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Ruch mistrzem Polski
Zadecydował o tem wygrany mea z Cracovia 3:1, Wsła-Legja 3:2, Warszawianka-Garbarnia 3:1, Pogoń-Palonja 2:1

Konferencja sportów zimowych ustala wspólny program sezonu
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Chociaż do zakończenia mi- ! 
strzostw Ligi pozostaje jeszcze 
przeszło miesiąc, ■ osoba mistrza 
została de facto wyłoniona już 
w ubiegłą niedzielę w czasie 
meczu Ruchu z Gracovią w 
Wielkich Hajdukach. ;

Teoretycznie Gracovia posia-1 
da jeszcze szanse zdeklasowa-i 
mia górnośiązaków. Potrzebna' 
jest, do tego ..drobnostka41: aby 
Ruch przegrał oba swe mecze, 
a Gracovia wygrała wszystkie 
pięć i zdobyła w nich conaiimniiej 
40-ci bramek, nie tracąc przy- 
tem żadnej.

Krótko mówiąc, polski sport 
p:lkausk; święć’, już obecnie uro­
czystość powtórnego powołania' 
na tron mistrzowski najlepszej 
swej drużyny. „Przegląd" gra-

Bokserzy Makabi zwyciężają niespodziewanie Skodę 9:7

tulue gónnośląizakom tego pięk­
nego sukcesu z. całego serca. By 
li cni i są obecnie’ bezsprzecz-
nic na;- k |p szym naszym zespołem 
kto wie czy nie jedynym wogó- 
'c mi całą Rzplitą klubem, repme

W DRODZE DO PIRAMID
Jeszcze jeden fragment z podróży Walasiewicżówny „naokoło 

„świata".

.potrafi dzisiaj w Polsce repre- wygląda o wtełe lepiej, niżby
zentującym jakiś pciaicim, jakiś zontować naszej piłki nożnej. . _____ ____
,... i w0_ byte. Biiorąc bowiem pod uwagę
nvch na bobiku w walce z prize- bec przewagi jednego punktu! również punkty stracone, jest o- 

-J -'- -- -> i trzech straconych na już lepsza i od Podgórza i od

przieikrój gry i wyników osiąga-1 Drugie miejsce Gracoviii.
wskaizywały na to pnnikty zdo-

ci wnukami ’ zarówno krajowymi. zdobytego
a wy- i

dczas 
nskich

ra- 
rę-

jak i zagranicznymi.
W każdym wypadku, tym 

żem tytuł dostał się w godne 
cc, gdyż nikt tak jak Ruch

NA WEZUWJUSZU
widzimy Walasiewiczównę, któ-

, nad najgroźniejszym obecnie Polonii o pełne cztery punkty, a 
swym przeciwnikiem Wisłą, za- więc o dwa wygrane mecze.
pewnia białoczerwonym wice­
mistrzostwo również niemal w 
stu procentach. Przewaga Gra- 
covii jest tern większa, że dru­
żyna ta posiada przed sobą je-
szcze pięć meczów, w 
powinna jednak raczej 
Zdobywać, niż tracić.

Do trzeciego miejsca

których 
punkty

mamy
1 teoretycznie aż pięciu kandyda- 
i tów: Garbarnię, Wisłę, Pogoń i 
! z mniejszemi już nieco szansa-
i mi — Legję oraz Ł. K. S.

To też ujmując nzecz życio­
wo. należy uważać że tragiczna 
walka nad brzeigiem przepaści 
klasy A rozegra , się osteteioznie 
pomiędzy Podgórzem a Polonią.

BOKSERZY [MAKABI PO ZASŁUŻONEM ZWYCIĘSTWIE NAD SKODĄ 9:7 
Od lewej. Birenbaum, Rosenbium, Borenstein, Neustadt, Winograd, Pilnik, Stahl H i Neuding. 
Ten ostatni obchodził jubileusz 25-go meczu i 15-go nokautu (Stibbe). Obok stoi kap. sporto­

wy Makabi p. Freitag.

Obecnie oba Huby stoją niiemal . Przeciwnicy są mniejwięcej 1 już za tydzień szale losu przewa- 
jdentyoznie, gdyż Podgórze wy- równi, ale porównanie .sił obu' żą się na jedną ze stron. Ale isł- 
przędzą zespół warszawski je- rywalek wskazywałoby raczej lnie je również ewentualność, żt
dynie lepszym o prawie jedną

...................... dziesiątą stosunkiem bramek'.
WalasiCWlCZÓwna Krakowianom pozostają do roze 

grania mecze z Warta i Legjąptsze„.
Walasiewiczówna nadesłała nam krót

na obcych boiskach, oraz z Gar­
barnią na wlasnem. Polonia ma 
też trzy walki w programie: zki list I foogrfje z Hong Kongu, gdzie ...

przybyła 29 .września. Donosi nam ona,; Wanszawiianiką i ŁKS-Cim U si'C-
i Naimocniei stoia tiitai oira'z z Gracovia w Krako-; t^ajmucmcj sioją tutaj aK.cję i shito, prezeską Japońskiej Federacji.. jwpvuoa.vj i cuci avjl - \VN*
■ Wisły, malącej najmniejszą dosc, KoKecej został ustalony program jej' 
punktów straconych. i legitymiU- tournee po Japonii. Walasiewiczówna |
jacei się paisisą cennych ziwy- startować będzie 14 października w O- 
" v tn.lro I efOiT-.łnwa rn ł-n.»-w letnrnira „r «,.1-,:.-,
oięstw.

i Ósmej w tabeli Warciel wy­
starczy w 'trzech brakującej jej 
meczach (z Podgórzem., Graco- 
vią i Wisłą) zdobyć dwa punk­
ty. aby odsunąć od sjelbie defi- 
ńitywnie zmorę spadku.

; Natomiast trzy outslderki — 
i Warszawianka, Podgórze i Po- 
loniia (Strzelca nie bierzemy w 
rachubę) ciągle nie mogą wyjść

saka (startowała tam istotnie w ubie-
glą niedzielę i pcbda rekord światoiwy 
na 200 mtr„ przyp. Red.), dalej 20 paź- 
dziiernhka w sobotę w Osaka, 24 paź­
dziernika w czwartek w Nagoya i 27 
października w sobotę w Tokio. Z To-. 
kjo wyjedzie natychmiast do Ameryki, i

ra podczas swej podróży z Mar- z impasu spadkowego. Warsza- 
sylH do Japonii zwiedziła okoli- wianka poprawiła ostatnio nie­

co swą sytuację i pozycja jejce Neapolu.

Petkiewicz miał mieć „rendez vous“ i 
z Ladoumagiem,, gdyż Francuz miał być I 
w Barcelonie 20 i 21 b. m. Wyjazd La-1 
doitmega jednak nie doszedł do skutku i 
bo z powodu .rewolucji obowiązuje w 
Hiiszpanji .stan wojenny i żadine imipre- I 
zy sportowe nie mogą się odby.wać. | 
. Petkiewicz 27- b. m- wyjeżdża do Por- ii 
tiigalji. Przez 'styczeń będzie występo- ( • 
wał w rewjj w Rydze, a na luty i ma­
rzec szuka engagement w Warszawie.

j tt kuioii, VV.U i v/ ,y iiivl/vj' u.vjv 1 WłtliCiZj V W UUlll UdWlll/oVy 4/k
na pewną przewagę krakowian, stan dzisiejszy w niczem się na- 
którzy przecież pokonalii ositat-1 dal nie zmieni i rozstrzygnięcie 
nio Polonię 5:0. Ipaidlnię dopiero 18-go listopada»

Dramatyczna tai walka roiz-1 kiedy to obie drużyny rozegrają 
poczinie.się już w najbliższą nie-.swe ostatnie spotkania — z Gar 
dzielę dnia 28 b. m., kiedy to"
Podgórze spotka się z Wantą, a 
Polonia z Warszawianką.

Być moiże zatem, że w zależ­
ności od wyników tych meczów.

barnią i Cracovią.
Obecna tabela przedstawia sl 

w sposób następujący:
Ruch 
Grac. 
Garb.

!• Wilsła • 
j Pogoń 
i Legja • 
; Ł. K. S 
I Wartą 
1 Warszaw. • 
j Podg.

20 33: 7
17 23:11
19 22:16
18 22:14
19 22:16
19 21:17
17 19:15 
19’18:20

Strzellec

18
19
19
22

15=21

81:26 
37 24 
44:30 
43:30 
36:33 
31-26 
25:30 
42:38 
24:41

14.24 25:40
14:24 25.40
3:41 15:73

Program piłkarskich meczów między 
I państwowych naszej reprezentacji w 
' roku 1935-ym jest obernie opracowy- 
i wany przez PZPN. Narazie jeden tył- 
ko. tenniiir został już zatwierdzony, a 
mianowicie Belgja — Polska w dniu 1 
września w Brukseli.

Nadto w roku przyszłym drużyna 
nasza walczyć będzie z Niemcami w 
Berlinie, z Jugosławia w Warszawie 
oraz .z Austrja w maju w .Wiednu i 
na jesieni w Polsce (w Krakowie lub 
-Warszawie). Istnieje także projekt 
meczu z Sowietami.

- |
W

zaatakować dystanse na 200 m. i’d wie 
| mile angielskie. Zdaniem Petik!ewicza, 
j leży w jego możliwościach poibiciie re- [ 
। kordu światowego ma 2000 m.

M . REPREZENTACYJNA 11-KA WĘGIER
,,a,Mu"ę-'jrT'e wa"™nc 'łr6®”®1’.’ po zwycięstwie 3:1 nad Austria wysunęła się na drugie miejsce 

w iPuharze Svehli. (Stoją): Vagi, Vago, Lazai, Szalay, Hada, Tol- 
di, Dietz, Titkos, Stemberg, Szues; (siedząl): Sarosi, Cich II, To-

massy.

NEUDING (TYŁEM) i STIBBE
UCZESTNICY BIEGU 25KLM. NA DYNASACH

W

UCZESTNICY BIEGU 25KLM. NA DYNASACH na ringu warszawskim podczas meczu, który zakończył się no-
WMarczvk, Popończyk, Moczulski, Kaczmarski. Stahl, Gło- kantem cx-łodziairina w łl-ej rundzie. Trzeba podkreślić, że 

wackł, Kalata pięściarz żydowski „robił" wagę ciężką.

SZWAJCAR JA — CZECHOSŁOWACJA 22 
Mecz w Genewie o puliar Svehli. Nejedly (biały) zatrzymany 

przez obronę gospodarzy.
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Raz Kraków, raz Warszawa
Warszawianka płata figla

Polonii i Podwórzowi bijąc Garbarnie 3:1
Wisła zwycięża Legię 3:2

po ładnej grze obydwu drużyn
I WARSZAWA. 2L 10. — Warsza 
i wianka — Garbarnia 3:1 (2:1).

Bramki strzelili Pyszkowski (2), 
Mazgaj, oraz Skóra. .Sędzia P. War 

: dęszkiewicz z Lodzi.
Wszystkim swym przeciwni kom 

I Warszawianka oa meczu tym spra 
■ wiła przykrą niespodziankę. Nieje- 
: dei» już chował pewnie w zana- 
■ drzu gwóźdź do trumny ligowej.

1 a tu tvmczasem kandydat na wice!

ność wybierania momentów dogod 
nych do ioterwencyj.

Obrońcy zwycięzców byli nie­
pewni: Zwierz przez pewną non­
szalancjo. Krysiński — dzięki jesz­
cze zby t małej dozie techniki i ru­
tyny. Mimo to gracz ten zdradza 
na przyszłość wcale obiecujące za 
datki.

Spośród 10-ciu napastników na 
miano gracza obiecującego na przy• <1 l U l v II 1^4,610 VI44 nuuw.» UMV MM •’ • * - j ................ t

' lidera tabeli — Garbarnia wyje-1 szłość. a juz i obecnie niezłego za- . . <• . ........ ... i .. 1<<% rł«r O«7 c vilm tir.clV1!chała ze stolicy pokonana różnica
aż dwu bramek.

Czy wynik odpowiada przebie­
gowi gry? Raczej nie. Garbarnia, 
iiiorąe sumarycznie była w polu 
zespołem lepszyim. niewiele ale za 
wsze lepszym.

A więc .przegrała niezasłużenie? 
Też nie. Na wartość bowiem ze­
społu składa sie nietylko jego te- 
clmika, ’ zdolności (kombinacyjne, 
czy kondycja fizyczna i moralna;,

słiiguji jeden jedyny Pyszkowski.
p ra wo sk rz y dło wy Warszawianki.

H . umieć strzelać.
Tymczasem atutu tego Garbarni 

zabrakło niemal w stu procentach. 
Z Całej piątki ofenzywnej strzelał 
jeden jedyny Pazurek ll-gi. a i to 
były to raczej mocne podania do 
bramki niż strzały.

Naodwrót — Warszawianka by­
ła może gorsza technicznie, mniej 

; dokładna w podaniach, ale posia­
dała zato w swem gronie dwu 

■ strzelców: Pyszkowskiego i Maz­
gaja i to już wystarczyło, aby zdo 
być dwa bezcenne w obecnej sy- 
luacji tego klubu punkty mistrzów 
skie..

: Do waliki rozegranej na boisku
gospodarzy urzy ul. Wawelskiej 
drużyny stanęły w składach na- 
'Siępującyeh:

Warszawianka. — Domański, 
Zwierz, Krysiński, Halin. Sroczyń- 

■ j ski; Makowski. Pyszkowski, So-
•chan. Ketz, Piliszek, Mazgaj.

Garbarnai — Koszowski; Joksz, 
Stankosz: Haliszka, Wilczkiewicz, 
Lesiak; Riesner. Pazurek 1, Walie-1 

; ki, Pazurek II. Skóra.
Przebieg gry rozbić można na 

kilka okresów. W dwu — na po- 
। J czątku meczu i pod jego koniec 

przeważała Warszawianka i uwi­
doczniła to uzyskaniem trzech bra 

- inek. Okresy te w sumie nie trwa­
ły .pewnie dłużej jak około 35 mi- 
Ulllh

Przez pozostała prawie godzinę 
«przeważała wyraźnie Garbarnia i 
śdobyła jednego jedynego gola... 
dzięki błędowi obrońcy gospoda­
rzy Krysińskiego.

Pozatem można jeszcze wspom­
nieć o Mazgaju, Piliszku i Pazurku 
ll-gim.

Najgorzej wypadli obaj kierowni 
cy napadów Walicki i Ketz. Zwła­
szcza ten ostatni grał wyjątkowo 
słabo.

Prowadzenie zdobyła Warsza- 
wianka już w 10-ei min. gry. kie­
dy to Mazgaj dość dalekiril, niez­
byt silnym, ale doskonale ulokowa­
nym strzałem w górny róg zmusił 
Koszewskiego do kapitulacji. Strzał

ten był absolutnie do obronienia.
W kilka minut później po akcji 

całego napadu ostrv strzał Pysz- 
kowskiego ipowiefcsza score do 
2:0. Potem fatalny błąd Krysiń- 

। skiego, który miast zostawić piłkę 
Domańskiemu skierował ją i po­
dał... Pazurkowi kosztuje bramkę, 
strzeloną przez Skórę.

Po przerwie Warszawianka 
przez długi okres wytrzymuje ha- 
pór gości i wreszcie kiedy Ketz 
przypomina sobie o istnieniu Pysz 
kowskiego, ostatni zdobywa po 
walce z Koszowskim trzeciego i

KRAKÓW 21.10. — Tel. wł. — 
Wista — Legia 3:2 (2:1). Bramki 
dla Wisty strzelili Balcer. Sołty­
sik i Kopeć, dla Legli Przeździec- 
ki. Sędzia p. Rettig z Lodzi.

Z serii spotkań, jakie Legja war­
szawska rozegrała ostatnio w Kra­
kowie, mecz z Wisłą postawić na­
leży na czołowem miejscu. Pomi­
mo przegranej warszawianie grali 
lepiej, aniżeli kiedykolwiek ostat­
nio i akcje ich, szczególnie w pier­
wszej połowie, stały pod zna-
kieni ładnej gry kombinacyjnej.

Najsilniejsze 
ly posiadały

nie zashiguji

formacje oba zespo 
w liniach pomocy, 
specjalne wyróźnie- 
dojrzała. nrzemyśla-

osłatniego gola. Krakowianie zmie | 
niają bramkarza, przestawiają Jo-

Atak Legii miał różne momenty. 
Jedyną stałą w jego poczynaniach 
była forma Nawrota. Wpływ jej na 
ogólną całość jest raczej nieko­
rzystny. Powolny, trzymający 
się stale tyłów, hamujący zapędy 
swych partnerów i coraz bardziej 
tchórzliwy — oto główne cechy
charakterystyczne dawnego asa.

O wiele lepiej prezentowali sic 
iego sąsiedzi, pełen temperamentu 
Łysakowski i Przeździecki, sku­
tecznie wysyłający w bój swego 
partnera Grabińskiego. len ostat-

Posunięmia poszczególnych linii ni, wcale poradny w polu, ma jesz- 
! były wcale dobrze zmontowane i cze błędy w decydujących momen- i * \ ............ . • • • Misliml/* nip.

ksza z Pazurkiem I-ym, a Skórę z 
Pazurkiem II-im, ale rezultatem te 
go jest tylko... kilka ostrych 
strzałów Warszawianki, pięknie 
sparowanych przez zastępcę Ko­
szewski ego.

Sędzia p. Wardęszkiewicz nao- 
gół dobry, jedynie zbyt przeczu­
lony jeśli chodzi o odgwizidywanie 
nastrzelonych rąk i gry ciałem.

gdyby nie pewne luki, kto wie, czy 
goście nie zeszliby z boiska jako 
zwycięzcy.

Martyna i Kubera w defenzywie 
stanowili dwa jasne punkty druży­
ny warszawskiej. Dodawszy do 
tego skuteczność Szalera i Przeź-
dzieckiego, zrozumiemy, dlaczego 
przewaga bramkowa gości utrzy­
mywała się przez dłuższy okres 

Iczasu.

cym po dłuższej -pauzie Kotlaiczy» 

kiem U, wreszcie atak pozbawio­

ny Artura, gracza nadającego mu 

ton i myśl przewodnią — oto gi iw 

ne cechy zespołu czerwonych. Nic 

dziwnego, że w tych warunkach 

Wisła, jako całość, wypadła ba­

biej, aniżeli ostatnio, tembard/ici( 
że obaj skrzydłowi Balcer i Lim- 

bowski grali poniżej, swej n<n ma',- 

nei formy. Jeśli pomimo to namim- 

nićy Wisły strzelili trzy bramki 
decydujące o zwycięstwie, tu i<i- 
ło się to dzięki ich,lepszej oijciii t-

tach, powinien stać się jednak nie­
długo wartościową jednostką. Wy­
pijewski przed przerwą mało za­
trudniany. w drugiej połowie miał 
kilka ładnych piłek, które też u-
miał wykorzystać.

Wisła w spotkaniu tern była 
mniej efektownym, ale za to bar­
dziej efektywnym zespołem. O- 
brona z Feretem, popełniającym 
liczne błędy, pomoc z występują-

15 tysięcy widzów patrzy
jak Ruch zdobywa powtórnie tytuł mistrza Polski

KATOWICE, 21.W. — Tel. wł. — 
KS Ruch — KS Cracovia 3:1 (1:1).

Rozegrane dzisiejszej niedzieli 
na boisku Ruchu zawody dwu pre­
tendentów do tytułu mistrzowskie­
go zgromadziły rekordową ilość 
widzów, których liczba wahała się 
między 14 a 16 tysiącami. Przy 
tak kolosalnej frekwencji musiała 
naturalnie zawieść organizacja, 
stojąca poniżej krytyki. Niedość że 
pełniący swą powinność dzienni­
karze nie mogli zająć przeznaczo­
nych miejsc; byli i tacy, którym 
zabroniono wstępu na boisko, po­
mimo wykupionych uprzednio bi­
letów.

Do zawodów drużyny wystąpiły 
w składach: Cracovia: Szumieć 
(Radwański), Pająk. Doniec, Ziżka, 
Chruściński. Mysiak, Zieliński, 
Malczyk, Migas, Kruczek, Kisieliń­
ski.

Ruch: Tatuś; Wadas. Kasy; Dzi­
wisz, Badura. Zorzycki; Urban, 
Kubisz, Peterek, Wilimowski, Wo­
darz.

Już w pierwszych minutach gry 
Ruch powinien byt prowadzić 3:0, 
miał jednak wybitnego pecha w

akcjach podbramkowych. W miarę 
posuwania się wskazówek zegara 
krakowianie otrząsają się z prze­
wagi, dominując nawet chwilami. 
Pierwsza bramka pada po samo­
bójczym strzale Dziwisza. W jakieś 
10 minut potem daleką, górną cen-
trą uzyskuje Zorzycki przy pomo­
cy Szumca wyrównanie.

przemyślanej kombinacji. Ostoją 
zespołu krakowskiego był Pająk, 
któremu Cracovia ma do zawdzię­
czenia końcowy wynik.

Przy tej grze gości bez trudu 
przyszło Ruchowi wygranie me­
czu. Dwie bramki padają teraz dla 
mistrza w 19-ej i 22-ej min. Pierw-

ten utrzymuje się do pauzy pomi­
mo obopólnych zmagań. Gra w tej 
fazie meczu stała na wcale dob­
rym poziomie, tak technicznie — 
jak i taktycznie,

O ile do przerwy Cracovia była 
równorzędnym przeciwnikiem to 
po zmianie pól obraz zmienia się 
niedopoznania. Spuchła pomoc bia- 
łoczerwonych, która przemęczona 
tempem do pauzy spoczęła jakgdy- 
by „ńa laurach*'. Atak Cracovii ro­
bił wrażenie jakgdyby na popra­
wieniu wyniku absolutnie mu nie 
zależało. Nie był też w stanie prze­
prowadzić po pauzie ani jednej

Wynik I sza po kombinacji: Wodarz — Ur­
ban — Kubisz, kiedy to ostatni
zmusza nieuchronnym strzałem 
Szumca do kapitulacji — druga 
miała aż trzech autorów. Przyczy­
nił się do uzyskania jej w jednako­
wej mierze „triumwirat“: Peterek 
—- Doniec — Wilimowski.

Reasumując, chcielibyśmy zazna­
czyć że grano bez specjalnego sy­
stemu, uciekając się często nie­
stety do faulów. O wartości po­
szczególnych zawodników można- 
by powiedzieć:

Ruch: Tatuś w bramce dobry, 
obrońcy słabi; w pomocy najlep­
szy jeszcze Zorzycki, reszta prze­

ciętna, a Dziwisz nawet slaby. W 
ataku mało zatrudniano skrzydła, 
które jednak b. dobrze wypadły a 
zwłaszcza Wodarz, który pozbył 
się nareszcie tchórzliwości. Bardzo 
dobrze spisał się Peterek, strzelał 
często, jednak z pechem, dzielnie 
asystował mu rezerwowy Kubisz, 
najsłabszy z piątki — Wilimowski.

W Cracovii Szumieć pierwszo­
rzędny mimo puszczenia pierwszej 
bramki. Ponad wszystkich wybijał 
się Pająk, jego partner niezły, na­
tomiast pomoc pozą Chruścińskim 
b. słaba. W ataku trudno kogoś 
wyróżnić, chyba Malczyka, który 
popisywał się faulami i Zielińskie­
go grzeszącego bojażliwością.

Zawody prowadził p. M. Schnei­
der z Krakowa, jak zawsze b. do­
bry, mając nadto swój dobry dzień.

cji oraz wyzyskaniu szams. lo 
wprawdzie szans tych więcej i mc 
nie stało na przeszkodzie, aby roż- , 
nica bramek była wyższa, ale dv-4 

spozycja strzałowa Wisły siar­
czyła tylko na jedną bramkę róż­

nicy.
Drużyny wystąpiły w skladachi 

Wisła: Koźmin, Feret, Szumilas, 

Kotlarczyk II. Kottarczyk I. Bajo­

rek. Chabowski, Kopeć, Obtulowicz 

Sołtysiak, Balcer.
Legia1: Keller, Martyna. Jesion­

ka, Szaler, Kubera, Przeździecki II, 
Grabiński, Przeździecki I, Nawrot, 

Łysakowski, Wypijewski.
Legja gotuje gospodarzom nie­

spodziankę, gdyż po kilkunastu po­
sunięciach dobrze ustawiony Przeź­
dziecki plasuje piłkę ostro w rógd 
W 3-ej minucie goście prowadzą 
1:0. Zanosi się na przegraną go­
spodarzy. gdyż Legja umiejętnie 
zdobywa teren, nie umie jednak 
wykorzystać wyników swej pra­
cy. Koźmin kilkakrotnie inter­
weniuje przy strzałach Łysakow­
skiego i Przeździeckiego. Dobrat 
gra Kubery zasila atak szeregiem 
cennych piłek. i

Powoli Wisła rozgrywa się I 
przechodzi do kontrofenzywy. Kel­
ler ma obecnie kilkakrotnie moż­
ność interwencji w groźnych mo­
mentach. Balcer marnuje dwie mu-

Sportowcy Rzeszy w Krakowie
Wawel bije bokserów z Bytomia 12:4

na. a przytem niezwykle fair i spo 
łkojiła gra Lesiaka. Dobry był też 
.Wikzkiewicz. a Haliszka choć spe 
'cjaluie nie błyszczał. usprawiedE- 
:\vił jednak famę, głoszącą o jego 
istikcesach w Rydze.

Zresztą pomoc Warszawianki n- 
sstępowała swym vis-a-vis tylko 
.niioimalnie, Sroczyński jest niewat 
apliwie stosem pacierzowym cale-! 
go zespołu, Makowski zagrał jeden 

iz najlepszych meczów w sezonie, 
«a Halin wiele nie odbiega! od po- 
?ziomi! s.wych kolegów.
* Z 1fnij obrony pewniej i lepiej 
wypadła para pokonanych. I Joksz 

si Stankosz zademonstrowali spo- 
«kój, pewność techniczna i umiejęt-

KRAKÓW, 21.10. — Tel. wł. — Wa­
wel—Kraitsport—Klub 06 (Bytom) 12:4. 
Pierwszy występ niemieckich bokse­
rów w Krafco-wie zakończył się ich ka­
tastrofalną klęską. Doskonal» dyspono­
wani zawodnicy Wawelu roznieśli for­
malnie mistrza Śląska niemieckiego. U 
zwycięzców nadspodziewanie dobrze 
wypadli Jodłowski i Kolonko. Chrostek 
II. Morawa i Nowicki robią state po­
stępy. Wicemistrz Polski Chrostek I 
ciągle jeszcze nie osiągnął szczytowej 
fermy.

DZIWISZ

Gwałtu co sio dzieje!
Jawna rewolucja w kolarstwie

. Dalszym ciągiem „prania bru- 

.* dów“ w P. Z. T. K. są uchwalone 
* ostatnio przez pełniący obowiązki 
* zarząd postanowienia, tyczące się 
t okręgu śląskiego. Brzmią one na- 
« stępująco;
? 1) uznać nadzwyczajne walne
; zgromadzenie śląskiego Okr. Zw. 
: Kolarskiego z dn. 4-go sierpnia r.b.

za nieprawomocne, wybrany zarząd 
rozwiązać, uchwały uznać za nie- 

i byłe,
2) zgodnie ze statutem — mia- 

* nować delegata nadzwyczajnego 
dla tego okręgu inż. Majnusza (K. 

: S. Szopienice) i polecić mu zwoła- 
« nic walnego zgromadzenia klubów 
ś śląskich na dzień 25 listopada r. b. 
i Na zebraniu tern wybrany zostanie 
« nowy zarząd okręgu.
>! Uchwały te zostały powzięte po 
* stwierdzeniu, że w stosunku do ze 
' brania w d. 4 sierpnia a) nie zacho 
« wano miesięcznego terminu obwie- 
< szczenią o zebraniu i b) nie nade-
» siano zarządowi P. Z. T. K. zawia- 
* domienia o zgromadzeniu,

Ponieważ zarząd śląskiego O. Z.
T. K. na list, skierowany w tej spra 
wie przez P. Z. T. K. wogóle nic 

« odpowiedział, a z drugiej strony 
i? nadesłał pismo, że jest instytucją 

samodzielną i całkowicie autonoipi 
» ezną, Zarząd Główny uważał za 
? niezbędne rozwiązać okręg, który 
i powołuje się na stare ustawy pru- 
'8 skie, a nie honoruje obowiązują- 
8 cych dziś powszechnie polskich

mywał z centralą kontakt i pono­
sił pewne świadczenia, to było to 
wyrazem dobrej woli, a nie żadnych 
zobowiązań statutowych.

A propos tych świadczeń sytua­
cja jest jeszcze o tyle dziwna, że 
Śląsk wpłacał do kasy centrali tyl­
ko 200 złotych rocznie, zamiast o- 
bowiązujących 50-ciu zł. od każde­
go klubu', co wynosiłoby około 
1.000 zł. rocznie.

Ta dwustuzłotowa składka była 
pozostałością z czasów kryzysu, 
przeżywanego na Górnym Śląsku, 
kiedy to prezes P. Z. T. K. ś. p. Bo- 
dalski przeforsował tego rodzaju 
ulgę. Dziś jednak sytuacja wyglą­
da o tyle inaczej, że okręg śląski 
posiada według informacyj ponad 
3.000 złotych gotówki i... wyświad­
cza łaskęi wpłacając rocznie 20 
proc, swych przewidzianych statu­
tem należności.

Co się tyczy Łodzi, to na ostat- 
niem zebraniu P. Z. T. K. postano­
wiono do okręgu tamtejszego wy­
słać naganę za niedopuszczenie do 
mistrzostw Polski w biegu kolar­
skim naprzełaj. wbrew _ nakazowi 
Centrali, zawodnika Wójcika, ą Ł.
K. S. ukarać surową naganą

i przepisów o stowarzyszeniach.
W liście tym Śl. O. Z. T. K. o- 

świadczył również, że jeżeli utrzy-

Goście zaprezentowali się jako ze­
spól wyrównany, górujący nieznacznie 
technika, Naff.eps' ich zawodnicy to 
mćstrz juniorów Niemiec Drenda oraz 
mistrz Śląska nlemfeckiego Bogatko.

Wyniki poszczególnych wałik były 
następujące: Waga musza: Chrostek II 
wygrywa z Nowakiem (N). mając prze 
wagę przez całą walkę. Waga kogu­
cia: jedyne awycęstwo dla gości cd- 
nosi najlepszy ich zawodnik Boigaitko. 
zwyciężając Nowickiego na punkty. W 
wadze piórkowej Siurek (Wawel) wy­
grywa przez w. o. wobec niestawienja । 
się przeć'wn'ka. W towarzyskiem. spot 
kaniu bije on kolegę klubowego Wnę­
ka.

Waga lekka: Chrostek I (Wawel)— 
Drenda. Była to najciekawsza walka, 
prowadzona w bardzo szybikiem tem­
pie. Przez pierwsze dwie rundy Chro­
stek przeważa, ostatnia jest wyrówna­
na. Wynik nierozstrzygnięty krzywdzi 
Chrostka.

Waga pólśrednia: Jodłowski (Wa­
wel), rozporządza.jący dużym reper­
tuarem ciosów systematycznie wypunk 
towal Schlegla (Kr), którego w drugiej 
rundzie gong ratuje od k. o. W wadze 
średniej Kolonko (Wawel) ma silną 
przewagę i odnosi wysokie zwycięstwo 
na punkty nad Kucharskim (Kr) po do­
skonale taktycznie przeprowadzonej 
wailce.

Waga półciężka: Wessoloiwski (Kr) 
— Morawa (Wawel). Walka ta stała na 
bardzo wysokim poziomie. Lepszy 
technicznie Wessolowski w pierwszej 
rundzie przeważa, natomiast silniejszy

okolo tysiąca osób, ciekawych porów­
nania klasy naszych drużyn z zespo­
łem niemieckim, należącym do najlep­
szych w Niemczech.

Drużyna niemiecka zwyciężyła za­
służenie. gdyż przewyższała przeciwni 
ka tak pod względem techniki gry. jak 
też dyspozycji fizycznej i strzałowej. 
Niemcy zadziwili szczególnie, świetnem 
wstawianiem się do piłki i gra komblua 
cyjria. Zdobywaili teren celowo i bez 
wysiłku, a w sytuacjach podbramko­
wych strzelali doskonale z każdej po­
zycji. W zespole ich na pierwszy plan 
wybija się doskonały bramkarz Grund 
■mami i świetny środkowy pomocnik 
Selmami, oraz skrzydłowi Hensen i 
Relnschiess.

Drużyna krakowska była gorsza od 
iprzeciwnika w polu, niemniej jednak 
mogła wygrać spotkanie Krakowianie 
przestrzelili trzy rzuty karne i całą 
masę pozycyj podbramkowych. Da się 
to jednak wytlomaczyć pierwszym wy 
stępem międzynarodowym.

W drużynie krakowskiej dobry był 
bramkarz Madejski, doskonale grał Rit 
terman w obronie. Dylewski w pomo­
cy. oraz Dutkiewicz w ataku.

BALCER

rowane pozycje. Martyna egze- i J 
kwuje dwa rzuty wolne, wszystko 
jednak bez efektu. Dopiero w 40-ej 
minucie nieobstawiony Balcer do- 
staje piłkę i wyrównuje.

Po tej bramce następuje zderze­
nie Przeździeckiego z Kotlarczy- 
kiem I. Gracz Wisły odnosi kon­
tuzję szczęki, gra jednak w dal­
szym ciągu. Nie zanosi się już na 
nic szczególnego, gdy wtem Soł­
tysik chwyta piłkę odbitą nie­
opatrznie przez Kellera i lokuje ją 
w siatce. W ostatnich sekundach 
pierwszej połowy Wisła uzyskuje 
prowadzenie.

Druga połowa meczu zdaje się 
przemawiać za tern że Wisła wygra 
wysoko. Atak Legji nie utrzymuje 
bowiem piłki przy nodze, natomiast 
czerwoni są częściej w-ofenzywie, 
nie mogą jednak niczego uzyskać i 
gdy Wypijewski w 10-ej minucie 1 
podaje nieobstawionemu Przeź- 
dzieckiemu. który uzyskuje wy­
równanie, gra zmienia znów cha­
rakter.

Atak Legji zaczyna znów gościć 
pod bramką przeciwnika, nonsza­
lancja i sposób gry Nawrota mar­
nują jednak poczynania jego part- | 
nerów. Zwolna opada tempo gry^ | 
akcje są coraz lichsze, aż wreszcie 
w 30-ej minucie po przeboju Ko- 
pecia następuje decydujący strzał, 
Wisła prowadzi 3:2 i nie óddaje | 
już zwycięstwa. j

Wiecek góra, ŁKS pobity
Sensacje niedzieli w Łodzi

1 ŁÓDŹ, 21.10. — Tel. wł. — Wy-
Że&pól krakowski zaczyna wcale do i ścig szosowy mistrzów klubowych

trzymał -widownie w kolosainem nanię

za
nieprzysłanie na wyścigi drużyny 
narodowej szprinterów Einbrodta.

W najbliższą sobotę, d. 27 b, in. 
w siedzibie P. Z. T. K. odbędzie się 
o godz. 20.30 konferencja prasowa, 
na której zarząd związku przed.sta 
wi obecną sytuację, w kolarstwie 
polskiem i uzasadni decyzję, która 
zmusiła go do podania sie do dymi 
sji.

fizycznie Morawa, dysponujący moc­
niejszym ciosem powoli bdralbia utrą-
cone punkty i pod koniec odnosi 
ne i zasłużone zwycięstwo.

oiek-

Waga ciężka: Zolondek (Kr) — Pie- 
niąiżck (Wawel). Spotkanie to stało na 
niskim poziomie. Niemiec nie wyko­
rzystał doskonałych walorów fizycz­
nych. Wynik remisowy ^odpowiada 
przebiegowi walki... .

W riiigu sędziował p. Moskal, punk- 
towab p. Ku-pfer z Krakowa oraz Sig- 
inund z Bvtomia. Publiczności około 
600 osób. Zwycięzców gorąco oklaski­
wano i urządzono im po walce sponta­
niczna owację.

KRAKÓW. 21.10, — Tel. wł. — Aka- 
demischer Sportvereim (Wrocław) — 
Cracovia 7:6 (4:3). Pierwszy występ 
niemieckie! drużyny piłki ręcznej w 
Krakowie cieszył sic dość dużem zain­

teresowaniem. Na zawody przybyło

brze i już w 3-ej minucie prowadzi ze 
strzału Daty 1:0. Goście rozgrywają 
się powoli i wynik zaczyna się zmie­
niać z minuty na minutę. Pomoc Cra­
covii puchnie w tym okresie, to też 
Niemcy przeważają coraz bardziej.

iPo przerwie w drużynie krakow­
skiej nastąpiły pewne zmiany, które 
wpłynęły korzystnie na poziom gry, 
niemniej jednak zwycięstwo znpelnie 
zasłużone pozostało przy gościach. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Reinschiess i Kiuzel po 2. Sołman I, 
Solinami II, Henze po jednej, dla Kra­
kowian Data 2. Sycz i Dutkiewicz po 
jednej oraz Lubowiecki (dwie z karne 
go). Sędzia p. Fabry mylił się kilka­
krotnie w swych decyzjach.

KRAKÓW, 21.10. — Tel. wł. — Kra 
kowskie drużyny -piłkarskie rozgrywa 
ły w klasie A zawody puharowe, któ­
re dały następującee wyniki:

Makabi — Garbarnia II 1:1 (1:1). 
Gra bardzo żywa, przyczem obie dru­
żyny nie wyzyskały sytuacyj podbram 
kowych. Makabi przestrzeliła karnego. 
Bramkę dla Garbarni uzyskał Harlen- 
der, dla Makabi Krumholz. Sędziował 
rio przerwy dr. Lustgarten, po pauzie 
p. Szuder.

Olsza — Wawel 2:1 (2:0). Wawel, 
leader rozgrywek pubarowych, wystą 
pił całkiem w odmłodzonym składzie 
i. przegrał, z dobrze .grającą Olszą. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Mi­
chalak I i II, a dla Wawelu Piątek. Sq 
dzla p. Kopia.

W zawodach o wejście do klasy A 
Nadw!ślaitk (Kraków) pokonał Sinde 
cię (Nowy Sącz) 4:1 (1:1). Bramki d'a 
zwycięzców uzyskali; Paciorek dwie. 
Bartyzel i Kamczura po Jednej, dla go 
ści Głód. Sędzia p. Stopa.

Lodzi zorganizował z okazji zamknięcia 
sezonu w dniu dzisiejszym ŁOZK. Im­
preza wzorowo przeprowadzona, cie­
szyła się dużem zainteresowaniem pu­
bliczności i przyniosła nowe zwycię­
stwo Więckowi. Trasa wyścigu (103 
km.) biegła z Konstantynowa przez Lu 
tomierstk; Zduńską Wolę, Łask, z po­
wrotem do Kwistantynowa; Stan drogi 
zadowalający, warunki jazdy iednak 
utrudnione przez przeciwny wiatr.

Na trasie 9 kolarzy, którzy mniej 
więcej przez połowę trasy trzymają 
się razem. W Zduńskiej Woli odrywa 
sic Więcek, który nieatakowany już 
zupełnie, przybywa pierwszy do me­
ty. pokrywając dystans w czasie 
3:26.2. Słabszy czas tłumaczy się bra 
kieni poważniejsze; konkurencji i prze 
ciwnym wiatrem. 2) Odartus (ŁKS) 
3:26.31, 3) Jaskólski (SKS) 3:32.53, 4) 
Waker (RTS), 5) Leśkiewicz (Wima), 
6) Czternasty (Świt). 7) Post (Kru- 
schender). Kolski (Makabi) wyścigu nie 
ukończył. W uroczystościach zamknię­
cia wzięło udział około 500 kolarzy.

ŁÓDŹ, 21.10. — Tel. wł. — Mecz 
ŁKS — Union Tourlng, pierwsze od 
szeregu lat spotkanie tych drużyn, od­
było sie dziś w Łodzi w atmosferze, 
która chwilami nie miała nic wspól­
nego ze sportem. Stawką meczu był 
puhar ufundowany przez kibiców obu 
drużyn. Zainteresowanie meczem du­
że, niestety przebieg jego —- z jednej 
strony, z drugiej zaś gra brutalna .1 a- 
wantury z sędzia — nie wystawiają 
obu zespołom l^rzystnego świadectwa.

Mecz zakończy! się niespodziewa- 
nem zwycięstwem drużyny A-klasowej 
dopiero pó pólgodzlnncm przedłużeniu. 
Jakkolwiek klasa gry pozostawiała 
wiele do życzenia, przebieg spotkania

Oblfr drużyny wystąpiły w swych., 
możliwie najsilniejszych składach. 
Przez pierwszy kwadrans gry fiole­
towi opanowali zupełnie pole, nie do­
puszczając ligowców do głosu, i zdo­
bywając bramkę przez Baeckera. Rów 
nież w dalszej fazie; Turyści maia o- 
kazję do podwyższenia wyniku. N.i u-, 
wagę zasługuje tu gra Frankusa w o- 
bronie, całej linii pomocy i obu skrzy­
dłowych.

W ŁKS nic się nic klei:- poczaiko"” 
grali ligowcy nonszalancko, a gdv spi» 
strzegli, że przeciwnik jest rzeczywi­
ście lepszy, było już zapóżno.

Podmianie stron gra przybiera na 
ostrością zamieniając się chwilami na 
polowanie na kości przeciwnika. Sy­
tuacji nie umie opanować beznadziej­
ny tym razem sędzia P. Stępień. D'’- 
chodzi do gorszących scen, w rezuha- 
ciee których Gałecki i Klimczak zu- 
stają wyproszeni z boiska.

W 60-ej minucie Turyści zdobywają 
drugą bramkę przez Baeckera. Teiaz 
ligowcy nacierają energicznie i zdoby­
wają pierwsza bramkę, mało ciektow- 
ną, a niedługo potem wyrównują 4 
wyraźnego spalonego "przez. Herbst* 
reicha. Gra jest w dalszym ciągu bm- 
ta’na.

Wobec rern su mecz zostaje' prze­
dłużony. Sędzia p. Stępień ma już ied* 
nad dość i nie chcc meczu dalej pm* 
wadzić. Po półgodzinnej blisko pr«' 
rwib dalszą grę prowadzi p. Otto. Ti, 
ryści zdobywają bramkę z rzutu kni* 
nogo za foul Frvmarkiewicza, a nk'; 
długo potem ŁKS wyrównuje równie: 
z kannego. Na' 8 minut przed końceit' 
pada zwycięska bramka dla tio'^ 
wych. co w szeregach ich adherenw® 
wvwolute wielka radość
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Dużo emocyj, mało klasy
Niespodziewane zwycięstwo Makabi nad Skodą 9:7 w druż. mistrz. Warszawy

w slosiHifou _ J:/. Zwycięstwo Maka­
bi nic M.iasnia jeszcze w zupełności, doks 
kto zdobędzi etytuł mistrza Warsza- ki. Ruiohli 
wy. Makalu ma jeszcze do rozegrania tek gó“"! 
dwa ciężkie mecze z Fortem Bema
28 b. ni. i CWS 1 .listopada r. b. Do-

Fortem Bema

1 p.e: n gdj by z tych dwóch meczów 
| drużyna żydowska wyciągnęła 4 punk- 
| ty, zasiadlaby na tronie stolicy.
I Mecz wygrała Makabi zasłużenie. 
I .mając zespól bardziej wyrównany od 
i SknJ\'. la ostatnią śmiało można na- 
I zwać drużyną inwalidów bokserskich. 
I Seweryniaikowi rana palca ciągle do- 
I lega; wybita rękę miał Bąkowski i 
I Pisarski. Zwłaszcza Pisarski po me- 
I czu z Pilnikiem tak swoją prawą nad 

wytężył, że niema mowy aby mógł 
być brany pod uwagę no mecz ’z Niem 
canii.

Pozatan miała Skoda luki w wa­
gach: koguciej, półciężkiej i ciężkiej 
Moczko tak katastrofalnie spad! z for- 

zdaje się, że P. Cetidrowskimy, że

meczu

■posiada

zrezygmuje z jego udziału w 
z Niemcami. O ile chodzi 
ciężkie to klub fabryczny nic 
następcy Butciaka. Fantasty-

czne wiadomości jakie nadchodziły z 
Łodzi o dobrej formie Stibbego po tire 
ningu z Pol-Jutem prysły na nie­
dzielnym meczu.

Jasnemi punktami 
Czortek i Kozłowski.

W zespole Makabi 
z as I u gu j ą R oz enb lum, 
dług. Nie zgadzamy

w Skodzie byli:

na 'wyróżnienie

Wyniki techniczne zatwodów: W. 
oln Zd' Gzaftek (S) — Bircnbaum 
IM). Bokser żydowski wałczy bez stv- In Diird.i:,,----  . .. . . , /— Jiwszy j iprzebieglejszy Czor- 

goruje wyraźnie i wygrywa wy­

i BbO

NOKAUT STIBBEGO

soko uia ipunkty; w. kogucia: Rożen-1 wygrał 15 przez k. o.
11 Sędziował w ringu p. J. Zarzycki.

Maikaln Rozinbaun spisał się swwt słabo; na punkty: .1. Maryuowsiki i St.
Rozporządzając silnym ciosem

miał przewagę nad Moczką, pozbawio 
nym zupełnie ciosu. W trzecim starciu 
Moczko idzie na deski do 2. Wygrał

Cendrowski. Sala Cyrku wypełniana 
publicznością do ostatniego miejsca.

in. al.
Razenblum zasłużenie;
Kozłowski (S>

w. piórkowa:
Boiraiszteiii (M).

' I^ięsciiairz Skody był dziś bodajże naj­
lepiej dysponowany z zespołu Sko-

। dy.
| W drugiem starciu Kozłowski pra- 
I wym sierpiem mokatuje Boircnsztęina, 
: którego zupełnie nieprzytomnego zno- 
szą z ringu; w. lekka: Neustadt (M)— 
Bąkowski (S.). Defenzywa Bąkow- 
skiego pokrzyżowała drogi Neustad- 
towii. Polowanie na nokaut nie u- 
dało się „żydowskiemu krórowi nokau- 
tu“; w. półśrednia: Matuszewski (S) — 
Wiinograd (M). Poziom spotkania b. 
niski. Wygrał Matuszewski ma punkty; 
w. średnia: Pilnik (M) — Pisarski (S). 
I tym razem sędziowie skrzywdzili 
Pilnika, ogłaszając wynik remisowy. 
Walkę wygrał wyraźnie Pilnik, był on 
bowiem fizycznie lepiej przygotowany 
i był w ciągłej ofenzywie we wszyst­
kich starciach; w. półciężka: Stahl 11 
(M) — Mroczkowski (S). Wobec nie­
dopuszczenia boksera Skody przez le- 

, karza w. o.; w. ciężka: Neuding (M.) 
górował nad Stibbein siłą ciosu z obu 
rąk' i ruchliwością. W dnugłetn starciu

: I II o.: „„„ js Neuding prawym posyła Stibbego wIm Ii-ej rundzie meczu z Neudin- krainę marzeń. Neudiing w swej karje-

Pilnik i Neu- 
sie z wynikami

giem. Sędzia Zarzycki liczy. rze bokserskiej stoczył 25 walk, w tern

Mecze bokserskie o drużynowe mi­
strzostwo Warszawy rozegrane w so­
botę i niedzielę przyniosły następujące 
wyniki:

Polonia — Gwiazda 16:0
Polonia otrzymała walkower za nad­

wagę 4 bokserów Gwiazdy (Rotlnolc, 
KoiEgswein, Ajzuniberg, Rozetiberg). 
Mecz został rozegrany jako towarzyski 
i walki były tylko 3 rundowe. Wyniki 
techniczne: w. musza Rotholc (G) miał 
ciężką robotę z Krystkiem (P). Wygrał 
jednak dzięk; większęj agresywności i 
rutynie; w wadze koguciej nie było 
spotkaira; wobec nadwagi zarówno Mą 
leckiego jak i Kenigsweina obaj wal­
czyli w wadze piórkowej. Po niecieka­
wej walce zwycięstwo przyznano Ma­
łeckiemu; w. lekka: Pabisiak (P) wy­
grywa z Ajzcnbergiem (G). Niedobier 
przegrywa z Łukasiewiczem (P): 
w. półśrednia: Janczak (P.) zrehabili­
tował się po fatalnym meczu w Gdań­
sku biiąc silnego Rozenberga; w. śred­
nia: Jeleń (G.) — Wolski II (P.). Wol­
ski po ciężkiei kontuzji na meczu z 
Berlinem nie powinien już wracać na 
iring. Przyznanie zwycięstwa Wol-

SIÓDMY PUNKT DLA SKODY
w przegranym meczu z Makabi (7:9) przyznano Pisarskiemu za 
remisowe spotkanie z Pilnikiem (na prawo). Zaznaczyć trzeba, 
iż bokser żydowski dwukrotnie już pokonał swego rywala i miał 
dwa wyniki nierozstrzygnięte. Pisarski nie może się pochwalić 

żadnem zwycięstwem.

ciarza żydowskiego: w wadze półcięż­
kiej zdobył bez walki punkty Pisarew-

skiemu jest wielka krzywda dla pięś-ski (P.), gdyż Lauberblatt sic nie sta-

spotkań w wadze lekkiej Bąkowski— 
Neustadt i Pisarski — Pilnik. W pier-
wszyin spo-tkainiu niesłusznię przy­

znano zwycięstwo Neustadfowi, gdyż 
Bąkowski zasłużył na remis; w śred­
niej .pokrzywdzono wyraźnie Palnika, 
który miał wygraną wakę z Pisar-

„Mamy 2.000 pięściarzy w Moskwie
mówi Michajłow, półciężki as reprezentacji sowieckiej

Między ósemką bokserów so­
wieckich, która ostatnio powraca­
ła z Czechosłowacji do Moskwy 

(przez Warszawę, wyróżniał się 
I Michajłow. Michajłow — pięściarz 
Iwagi półciężkiej — jest uważany 
[za najlepszego zawodnika Sowie- 
Itów. Jest on kapitanem drużyny, a 
ponieważ już pięciokrotnie wyjeż­
dżał zagranicę i najwięcej miał 
styczności z pięściarstwem mię- 
dzynarodowem, więc przedewszy- 
stkiem do niego zwróciliśmy się o 
informacje o boksie sowieckim.

— Szkoda, że pan nie przyszedł 
| wcześniej, zamiast spacerować po 
i Warszawie, wołałbym pójść gdzieś 
I na salę treningową. Ogrom- 
J nie interesuje mnie, jak się u was 
‘ prowadzi treningi. Chcieliśmy ko- 
iniecznie tak skombinować swój 
przejazd przez Warszawę, żeby 

MOCZKO i ROSENBAUM trafić na mecz Polska — Czecho­

my napewno. Odpowiada nam naj­
lepiej przyjazd w styczniu lub lu­
tym. Będę jednak szczery i po­
wiem, że więcej nam zależy na 
spotkaniu się z silnymi przeciwni­
kami, niż ze słabizną z różnych 
drobnych klubików.

Michajłow uważa poziom boksu 
czeskiego za dość mizerny.

— Są oni bojowi, ale słabi tech­
nicznie. W Norwegii jest naod- 
wrót: dobrzy technicy, ale jeśli 
który z nich dostanie silny cios, to 
woli dalej nie walczyć.

— A poziom boksu w Sowie­
tach?

— Mojem zdaniem jest wysoki. 
. Mamy w samej Moskwie 2.000 pię-

A fe, panie sędzio I 
Karny na meczu Legja-Śmigły 3:2 

koryguje wynik remisowy
POZNAŃ, 31. 10. Teł. wł. — | W przeciwieństwie do gospoda- 

Legja — Śmigły 3:2 (1:1). Bramki rzy Wilnianie wykazali znaczną

ściarzy. Rozgrywamy, podobnie 
jak u was, mistrzostwa drużyno­
we, mistrzostwa indywidualne kil­
ku kategoryj, pierwsze kroki itd. 
Są też częste mecze międzymia­
stowe. Czeka nas teraz mecz z Le- 

■ ningradem.
— W naszem pięściarstwie nie­

ma meczy remisowych, gdy wal- 
*ka jest wyrównana, dodaje się 
‘czwartą dwuminutową rundę. Sę­
dzia ringowy siedzi zazwyczaj po­
za sznurami i stamtąd dyryguje 
walką. Jedynie gdy zawodnicy 
zbytnio się zacietrzewią, sędzia 
wchodzi na ring.

Rozgrywane są też u nas mi-

spotkali s‘ę w wadze koguciej' Słowacja Byłby to dla nas niesły­
chanie ciekawy materjał porów-na meczu Makabi — Skoda 9:7. 

Zwyciężył drugi na punkty.

Udział Banasiaka w obozie treningo­
wym przed meczem z Niemcami stoi 
pod znakiem zapytania, b. mistrz Pol­
ski przenosi sie bowiem z dniem 1 listo 
pada na stale na wieś, do majątku By- 
lice (86 kim. za Łodzią, między Kołem 
a Kłodawą), gdzie obejmuje stanów sko 
administratora. W kilka d.ni po objęciu

wi! i Blum wskutek n!eprzybyoia So­
wińskiego. Wynik ostateczny meczu 
towarzyskiego 11:5 Organizacja sła­
ba. Publiczności 1.000 osób.

Fort Bema — CWS 8:8
Strzelcy właściwie wygrali 10:6, a 

taki sam wynk mógłby być również 
w meczu mistrzowskim, gdyż kiero­
wnictwo Fortu Bema zamiast wysta-. 
wić oficjalnie Knigę na zastępcę cho­
rego Olszewskiego oddało walkower, 
tymczasem w meczu towarzyskim Kni 
ga wygrał ze Śmiechem. Poziom za-; 
wodów był wcale dobry. Wśród-pięś­
ciarzy F. B. na wyróżnienie zasługują: 
Lafery w wadze muszej i Kostrzewa w 
wadze średniej. Karpiński nie wytrzy 
mnie jeszcze tempa 4 rund. Wyniki' 
spotkań były następujące: w. musza: 
Lafery (F. B.) pomimo dużej agresyw 
pości i siły ciosu przegrywa ze sła­
bym Wieczorkiem. Wynik remisowy1 
byłby słuszniejszy; w. kogucia: Gajek 

। (F. B.) w bardzo ciekawem spotkan u 
1 b:.je wysoko na punkty wicemistrza 
Warszawy Lasotę (CWS); w. piórko­
wa: Kniga (F. B.) bije będącego bez 
formy. Śmięcha (CWS); w. lekka: 
Wichliński (F. B.) wygrywa pewnie z 
Ciechomsk'm (CWS): w. półśrednia: 
Gutkowski (F. B.) pokonał Kozakiewi­
cza (CWS) szybkością i lepszą takty­
ką; w. średnia: Kostrzewa (F.B. bije 
Wasiewicza ,(CWS) dzięki sile ciosu i 
taktyce;, w. średnia: Karpiński (CWS) 
bije Strzelca (F. B:). który dotrzymał 
kroku reprezentantowi Polski, a nawet 
w czwartej rundzie miał lekka przewa­
gę; w. półśrednia: Oleksiak (CWS) wy 
grywa walkowerem. Sędziował w rin 
gu dobrze p. T. PasturCzak.

Towarzyski mecz bokserski Legja— 
Skra zakończył się zwycięstwem L. w 
stosunku 5:3. Organizacja fatalna i

strzostwa wszechwag, to znaczy, 
że mogę, jako półciężki, wyzwać 
do walki ciężką wagę. Taki! tytuł

strzelili: Mikołajewski dwie, Gen-1 poprawę formy w porównaniu z
sler, Pawłowski i Skowroński po । ich gościną w Poznaniu przed dwo- — ------  —iyiu«

Sędzia p. Romanowski z ma. Jaty. Atak bardzo przebojowy, ,w ZSRR należy do mnie, Pobiłemjednej.
Warszawy.

Sędzia p. Romanowski z' hia.laty. Atak bardzo przebojowy,

nawczy. A ponieważ mamy na­
dzieję, że się kiedyś spotkamy, nie 
chcielibyśmy tu przybyć tak na śle­
po, jak do Czechosłowacji. O po­
ziomie tamtejszego boksu nie mie­
liśmy najmniejszego zupełnie po­
jęcia.

— A więc jest nadzieja, że przy- 
jedziecie do nas?

— Przypuszczam, że tak; my
chcemy często walczyć. Gwiazda

nowej posady trudno będzie się Bana-'.nas pr0Siła, abyśmy zostali w 
jakowi zwolnic na bhsko 3 tygodme.. Warszawie, było to jednak nie­
stały pobyt na wsi un.emożiliwi mu ,r. • . f, , „ . .odpowiedni trening. możliwe juz chocby dlatego, . ze

Również udział Garnczarka w obozie aasi chłopcy są przemęczeni, a 
warszawskim nie jest pewny. Na me- trzech, jest kontuzjowanych. O ile 
czu z Lelewskim (Poznań) doznał kon- zostaniemy zaproszeni formalnie

Pierwsze spotkanie mistrzow­
skich zespołów grup: Legji i Śmig­
łego nie mogło zadowolić niestety 
licznie zebranej publiczności. Zwy­
cięstwo Legji nie odpowiada prze­
biegowi gry, bowiem najlepszym 
jej wykładnikiem byłby wynik re­
misowy. Zwycięska bramka padła 
też dopiero w ostatniej minucie z 
jedenastki podyktowanej za prze­
winienie znane chyba tylko sędzie­
mu, p. Romanowskiemu, który do 
przerwy prowadził mecz bez za­
rzutu, poskramiając wykroczenia 
w zarodku. Udało mu się też nie- 
dopuścić do ostrej gry, chociaż ak­
cje przez to rwały się zbyt często. 
W drugiej połowie decyzje sędzie­
go budziły coraz więcej zastrzeżeń

zwłaszcza łącznicy: Pawłowski i
Zbroja. W pomocy najlepszy Bile- 
wicz. Obrona bez zarzutu. Bram­
karz niepewny, mógł obronić drugą 
bramkę.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach:

Legja: Widermański; Walczak, 
Dusik, Lipiak, Zugehoer, Zaremba; 
Kwintkiewicz II, Chmielewski, Mi­
kołajewski, Gensler i Markiewicz.

Śmigły: Czarski; Chowaniec, 
Maniecki; Wysocki, Skowroński, 
Bilewicz; Hajdul II, Pawłowski, 
Bresko, Zbroja i Drąg.

Gra przez całą pierwszą połowę 
była nerwowa; nie przyniosła od-

<>1\1\ liUlVZuj VIU lIllUVj 1 UUllCfll 
kolegę, który ważył. 94 kg., w swej 
kategorji jestem mistrzem od sied-
miu lat.

W Czechosłowacji taki pan ze 
śpiczastą bródką proponował mi, 
abym został u nich i przeszedł na 
zawodowstwo. Za pierwsze me­
cze ofiarowywał po 2.000 koron. 45- 
Gdy mu powiedziałem, że to jest W. musza: Baśkiewicz (L) pokonał 
„jerunda“, podniósł swą cenę do Kuźmińskiego (S.)_ w. lekka: Zalewski

mecz rozpoczął sie
45-miinu'towem.

z opóźnieniem
Poziiom walki niski.

tuzji prawej reiki. przez klub robotniczy, przyjedzie-

5.000 koron. Zresztą nietylko mnie 
taki zaszczyt spotkał, trzech na­
szych piłkarzy również chciano 
przekupić.

— Czy w Sowietach coś wiedzą 
o naszych pięściarzach?

(S.) bije Rybika (L.), w, półśrednia: 
Bareja (L.) bije Kołacza (S.). w. śred­
nia: Głowacki (S.) po wyrównanej wal 
ce remisuje z Doroba II (L). Sędzio­
wał dobrze w ringu p. R. Wełt -

Najwięcej słyszeliśmy o 
prężenia nawet bramka zdobyta w I Cmnielewskim. Bardzo byłbym 
jedenastej minucie przez Mikoła- j ciekaw go zobaczyć.
jewskiego ładną główką. Wyrów­
nał po ładnym przeboju Pawłowskia ukoronowaniem wszystkiego by­

ło przyznanie gospodarzom w o- w 30 min. fwyhik ten utrzymał się 
do przerwy.

— Z kimby pan najwięcej pra­
gnął walczyć?
. — Z Thilem, ale wiem, że to 
jest prawie wykluczone, bo Fran­
cuz do nas nie przyjedzie. A szko­
da, bo nam wolno walczyć z za­
wodowymi pięściarzami.

statniej minucie gry jedenastki, z 
której Gensler zdobył zwycięską 
bramkę. O zbytniem przeczuleniu 
pana sędziego świadczy również 
jego przemówienie w drugiej poło­
wie do galerji: obraz nieczęsto spo­
tykany na boiskach sportowych, to 
też stwierdzić należy, że pan Ro­
manowski tego dnia nie był w for­
mie.

Jakoś nie w formie była również 
i Legja wykazując zupełny brak 
zgrania, walcząc nerwowo i niece­
lowo. Pomoc grająca bardzo słabo 
nie zasilała ataku. W obronie dob­
ry był jedynie Dusik a w ataku 
Wintkiewicz. Bramkarz nie mógł 
obronić obu strzelonych bramek.

Po zmianie stron w 16-ej min. 
Mikołajewski strzelił drugą bramkę 
możliwą do obrony. Legja dopin­
gowana przez publiczność zade­
monstrowała kilka ładnych, płyn­
nych pociągnięć, by po kilku minu­
tach znów opaść w zapale. Gra na­
dal zażarta, stale się rwała. W 
40-ej min. Skowroński wyrównał 
i wydawało się, że wynik remiso­
wy, powtarzamy raz jeszcze — 
najsprawiedliwszy wykładnik, u- 
trzyma się do końca. Wąt­
pliwe rozstrzygnięcie sędziego po­
zbawiło gości jednego punktu, da­
jąc zwycięstwo gospodarzom. Wi­
dzów zebrało się 5.000.

z

K. G.

michajłow (Z. s. s. r.) 
którym rozmowę drukujemy 

obok.

mik-zdrowe zębyUŻYWAJ STAIE AGATOl PASTĘ do ZĘBÓW ST.OÓRSKIEGO

TAK WYGLĄDA OBECNIE SKOCZNIA OLIMPIJSKA 
iw Garmisch Partenklrchen, gdzie m. łn. skakać będą w 1936 ro­

ku i Polacy.

BOKSERZY SOWIECCY W WARSZAWIE 
zatrzymali się Drzez narę godzin, przejazdem z Czechosłowacji 

do Moskwy.

Stosunki sportowe z Czechosłowacją 
powoli wkraczają na normalne tory. 
Hasiem do normalizacji stosunków był 
międzypaństwowy mecz bokserski od 
byty przed tygodniem w Warszawie,.w 
następstwie czego posypały się już ofer 
ty. Łódź zaproponowała Brnu dalsze 
kontynuowanie spotkań bokserskich o 
nagrodę przechodnia rady miejskiej m. 
Brna, w dniu wczorajszym Sparta pra 
ska złożyła PZHL-owi ofertę na przy­
jazd do Polski swej drużyny hokejo- ■ 
wei.

OSTATNI BIEG NA PRZEŁAJ W ŁODZI 
odbył się dn. 14-go b. m. na dystansie 3200 mtr. Startowalln « 
uczestników. Zwyciężył Kurpess a (SKS) w czasie 10:42, wyprze- 
dzajac następnego o 200* mtr., drugie miejsce zalał Grajewski 

(2), Polak (3), Trzciński (i), Nowak (5), Rutkowski (6).
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17 listopada 25 kwietnia
Mamy już wielki program imprez zimowych w Polsce

.' KRAKÓW. 21.10. — Teł. wL— 
, Igodnie z tradycją, zebrali się 
/ Krakowie reprezentanci wszy 
tkich związków sportowych 

' raz instytucyj turystycznych w 
prawie przygotowania zbliżają- 
ego się sezonu zimowego. Siód- 
lej konferencji porozumiewaw- 

. zej, zwołanej przez Polski Zwią 
ck Narciarski przewodniczył 
rezes PZN. wiceminister Bob­
owski; brali w nici udział m. in. 
eprezentant ministerstwa komu 

i - ikacji dr. Szatkowski, repre- 
• i en tan t P. U. W. F. i P. .W. ka- 
f , i tan Kawalec, burmistrz Zako- 

anego .Winnicki, dyrektor zdro- 
Dwiska w Krynicy inż. Nowo- 
arski, wiceprezes Polskiego To- 
rarzystwa Tatrzańskiego prof. 

I . joetcl, delegaci okręgowych dy 
ckcyj kolei państwowych, rc- 

i irezentanci wszystkich związ-
j ów sportów zimowych, delegaci
i . dubów, biur podróży i t. d. 
; Po inauguracji konferencji

•' >rzez wiceministra Bobkowskie- 
;o i wygłoszeniu powitań przez 
eprezentantów władz i związ- 
:ów ■wygłoszone zostały trzy 
eferaty. Redaktor Stanisław 

- 'accher mówił o warunkach po­
rodzenia nadchodzącego sezo- 
u zimowego, p. Hugo Gross- 
;ian referował program sporto 
yy w sezonie 1934-35. dr. Bolc- 
ław Macudziński mówił o pro- 
.ramic turystycznym i postula-

lach komunikacyjnych.
Po wygłoszeniu tych refera­

tów otwarta została dyskusja. 
Sfery przemysłu turystycznego 
domagały się reformy spraw

paszportowych, oraz przyznania 
zniżek kolejowych dla uzdro­
wisk. Omówiona była również 
kwestja święta zimy, które ma 
się odbyć z początkiem lutego w

Krynicy i z końcem lutego w kacyjną pod kjermynictwcn^
Macudzińskicgo, które w godzi-Zakopanem. MacudzinsKiego, mofc w kuuw

Skolci zjazd wybrał dwie ko- naclr wieczorowych mzedłożyly 
misje: programową pod kierów- rezolucje, uchwalone następnie 
nictwem dvr. Loteczki i komuni- przez zjazd.

Program waiżnkjszych imprez spor- siwo okręgu krakowsko-śląskięgo; 27 fharc'arski Lwów
tcwych jest następujący:

Listopad: 3 — 4 otwarcie toru w Ka­
towicach; 17 — 18 Katowice; mecz ho­
kejowy Riesscrsee — polska drużyna 
kombinowana, •

Grudzień: 3 — 23 mistrzostwa okrę-; 
gowe w hokej u; 16 Lwów; Narciarska; 
bieg sztaletowy 4 x 10 kilm-; 26 — 28; 
Zakopane, konkurs skoków; międzyna­
rodowy turniej hokejowy o mistrzo­
stwo Zakopanego; 26 konkursy sko­
ków Wisła, Szczawnica, Nowy Targ: 
30; Zakopane. Drugi konkurs skoków: 
31 Zalkoipaine- Bieg sztafetowy 4 x 10 
kim. o misitirziostwo Polski t puhar Fae- 
chera Pogoń za Lisem. 31 i 1 styczeń 
Sławsko- Zawody w kombinacji alpej­
skiej.

Styczeń: 1 Wista Konkurs skoków; 
1 — 6 Krynica: IX międzynarodowy 
turniej liokejowy o mistrzostwo Kryni­
cy; 10 styczeń — 10 luty: Sztafetowy 
ra.id narciarski Związku Strzeleckiego 
wzdłuż Karpat, l styczeń do 15 luty: 
sztafetowy rald narciarski Związku 
Strzeleckiego wzdłuż Kresów wschod- 
n ch. w — 6 styczeń. Zakopane: Mię-

'Krynica: zawody saneczkarskie o mi- ca
'strzostwo Krynicy; 27 Wilno: miecz | stów

dzynarodowo zawody łyżwiarskie o

_  Wilno: 27 Kryni-J narciarska Skihnki.
bieg narciarski Krynica — Zegie- 

30 — 2 luty Rabka: wędrówka

Telefonem z Kraju

Luty: 1 — 3 Zakopane: wszechslo- 
wiańskie zawody o mistrzostwo Soko­
la, obejmujące dwudniowy turniej ho­
kejowy. zawody łyżwiarskie 1 trzy­
dniowe zawody narciarskie: 1 — 3 Iwo 
nicz: mistrzostwa okręgu przemyskle-

Komisja turystyczna ncliwaT- 
la, że przywrócenie ‘indywidual­
nych zniżek członkom towa­
rzystw turystycznych i powra­
cającym z uzdrowisk jest ko­
niecznością. Konferencja apelu­
je wobec tego do ministerstwa

Na Uście dziesięciu najlepszych lek- 
oatletów opuściliśmy wynik Neuen- 
orfa w dysku 41.04. tak, że wynik 
ziesiąty w tej konkurencji brzmi 
0.24. Sztafeta 4x100 SCC Grudziądz 
tiała czas 46.1. tak że dziesiąty wy- 
;k wynosi 46,1; wreszcie w rzuc ę 
iłotem Neuendorf miał 32.78. co prze- 

;■■'>■■•■: wwa dziesiąty wynik w tej konkuren- 
ii na 32.38.
W Uście dziesięciu najlepszych iek- 

■ oatletów polskich należy na zasadzie 
■trzymanych przez nas meldunków 
rzeprowadzić następujące poprawki, 
'kok o tyczce Klemczak 376, a nie 360. 
Izut młotem Zieliński 34.20.

mistrzostwo w jeżdzio figurowej- 4 — 
6 Zakopanie, Nowy Targ. Poronin. Sko 
kie zowody narciarskie; 4 — 5 Zako­
pane: Zawody w kombinacji alpejskiej; 
6 Zakopane, Nowy Targ. Poroni, Sko- 
le, Worochta: konkursv skoków, 6 Wi­
sła: Mistrzostwa podokiręgu śląskiego; 
6 — 15 Zakopane: Ogólnopolskie za­
wody konne pod protektoratem Pana 
Prezydenta; 10—13 Okręgowe mi­
strzostwa łyżwiarskie we wszystkich 
okręgach; 11-— 12 Zakopane:, Zawo­
dy narciarskie o memoriał Wójcickie­
go; 13 — Kraików: M-iędzyklubowe za­
wody narciarskie; 13 — 14 Krynica: 
Okręgowe mistrzostwa narciarskie; 19 
— 20 Krynica: Bieg 50 kim. o mistrzo­
stwo Polski i -konikurs skoków; 19—20 
Zakopane: mistrzostwa okręgu podha­
lańskiego; 19 — 21: łyżwiarskie mi­
strzostwa Polski w jeździć figurowej i 
szybkiej (miejsce jeszcze nieznanie): 
22 — 25 Rabka: zawody w kombinacji 
alpejskiej i norweskiej; 26 — 27 Za­
kopane; Bieg i zawody w kombinacji 
alpejskiej: 26 — 27 Borysław: bieg pa­
trolowy ze strzelaniem; 26 — 28 Biel­
sko — Klimczok: zawady o mistoo-

Na ringach Slaska
Sukces zapaśników w Zabrzu

ŁUCK. 21. 10. — Tel. wł. — W me 
czu o wejście do Ligi Rewera (Stani­
sławów) pokonała po zaciętej walce 
Policyjny K. S. w stosunku 1:0 (0:0). 
Zwycięstwo było zasłużone. Widzów 
1500. Sędzia p. Bukowiecki.

ŁÓDŹ, 21.10. — Tel. wl. — Jesienna 
runda piłkarskich mistrzostw Łodzi za­
powiada się bardzo ciekawie. Wpraw­
dzie po czterech niedzielach gier nie 
można jeszcze budować żadnych wnio­
sków, niemniej jednak dotychczasowe 
■wyniki są wielemówiące. Dziś wystąpił 
juź LTSG, który przeciwko Widzewo­
wi grał z 4 rezerwowymi j przegraj w 
wysokim stosunku 2:5. Do przerwy gra 
była wyrównana. W drugiej połowic 
kandydaci do liigi byli już zupełnie 'wy­
czerpani.

Wojskowy KS ‘zdobył pierwsze punk 
ty na Hakoahu, roznosząc go poprostu. 
Wysokie zwycięstwo 8:1 tłumaczy 
brak Rappaporta w bramce Hakoahu. 
Doskonale natomiast spisała się druga 
drużyna żydowska Makabi, zwycięża 
jąę PTC-zasłużenie 2:1, Maijrabi grała 
od 12 minuty w dziesiątkę, nie wyko­
rzystała rzutu karnego, a pozatem 
miała jeszcze wiele sytuacyj t zw. mu 
rowanych. Wmia w identycznym sto­
sunku 2:1 pokonała rezerwę LKS, wy­
suwając się na drugie miejsce w tabeli 
za Undn Touringiem, który dziś pau­
zował. Na trzeciem miejscu Makabi, o 
jeden punkt gorsza.

LUBLIN 21.10. — Tel. wl, — -Wy­
ścig kolarski 100 kim. wygrał Łoza w 
3:43:43, 2) Porczyński, 3) Łata- W me 
czu bokserskim Reprezentacja Lublina 
pobiła Hasmoneę (Lwów) w stosunku 
8:6. W meczu piłki nożnej na rzecz 
Lub. OZPN Unja zremisowała z mi­
strzem okręgu 7 pp. Leg. Chełm. Bieg 
tiaprzelaj 4 kim. wygrał Blicharz w 
14:53, 2) Kuśmlrek, 3) Matyjaszczyk.

LWÓW, 21.10. — Tel. wł. — W za 
wodach towarzyskich Hasmonea po­
konała Lechję 4:2.

Sekcja lekkoatletyczna Lechji 'zor- 
gainizowala bieg naprzełaj pod hasłem 
„szukamy długodystansowców". W 
biegu seniorów 'na- przestrzeni 5 km. 
pierwsze miejsce zajął Macedoński

tek. Arbiter p. Rosenfeld bardzo dobry.
Widzów zgórą 1.000.

KS Dąb rozprawił się z Koszarawą 
z Żywca 4:2 (1:2).

W A klasie doszło panowme do bar-

g0; 1 — 3 Nowy Targ: mistrzostwa 
narciarskie Związku Makabi w Polsce;
2 — ogólnopolski dzień młodzieży i 
zawody o sprawność; 2 — 3 Wisła: 
Igrzyska zimowe; 2 — 4 Krynica: 
międzynarodowy turniej hokejowy; 7—

dzo przykrych zajść w Szopienicach.. międzynarodowy konkurs skoków; 8— 
Na meczu KS 24 — KS 22 Mała Dą- r
brówka pobito do krwi arbitra p. Lin- 
kego z Kątowe, puszczając na nego 
jeszcze i psa. Wynik meczu 0:2 (0:0).

W Katowicach widowi.skcm gorszą­
cych zajść było boisko W. F., gdzie 
mecz Pogoń — Naprzód został przy 
stanie 2:1 przerwany, a epilogiem po-
wstałej 'bójki — ikarotka

9 Zawody o puha.r w Szczawnicy: 8 — 
10 Wilno: mstrzostwo okręgu wlleń-

Pogotowia. 11
która przewiozła jednego gracza 
szpitala.

do

skiiego; 9 — 10 Brzucho wice: nrstrzo- 
stwa okręgu lwowskiego; 9 — 10 Za­
kopane: międzypaństwowy mecz hoke­
jowy Polska — Niemcy; 9 — JO Roz- 
lucz: ogółu opolskie zawody Związku 
Strzeleckiego grupy górskiej; 9 — 10

20 Bogucice — 09 Mysłowice 2:0 
(0:). Pocztowe PW — Diana 2:2 (1:2). 
Słowian — Stadion Mikołów 8:1 (6:0). 
Siavia Ruda — Zgoda Bielsziowice 2:2 
(1:0)- 07 Slcmianciwice — KIS Brzezi­
ny Śląskie 1:1 (0:1), L gcc anka—Po­
lic. KS 2.2 (2:2).

ŚWIĘTOCHŁOWICE. 21.10. — Tel. 
wł. — Sensacyjnej porażki doznał 
mistrz Śląska KS Śląsk, który w spot­
kaniu przyjacielskiem uległ benjamin- 
kowt kgi śląskiej KS .Wawel Nowa 
Wieś 0:1 (0:1). Jedyną bramkę dnia 
zdobył Hezliczek z 25 metrów. Śląsk 
do zawodów powyższych wystąpił w 
pełnym składzie.

KATOWICE, 21.10. — Tel. wł. — 
Mistrzem juniorów został zespół KS 
Dąb. który pobił dzisiejszej niedzieli 
KS Pogoń w stosunku 1:0 (1:0). Jedy­
ną bramkę dnia 'zdobył Dreszer. Zwy­
cięzcy mcii przez cały przeciąg me­
czu przygniatającą przewagę- Interesu- 

; jące zawody prowadził p, Grycz bar­
dzo dobrze.

Na boisku KS Słowian odbyt się trze 
ci zkolei mecz o wejście, względnie po­
zostanie w 1'dze pomiędzy maruderem 
Ortem z Welnowca i siemianowicką 
Iskrą. Zawody te rozstrzygnął niespo­
dziewanie Orzeł na swoją korzyść. _u- 
zyskttjac jedyną bramkę dnia na dzie­
sięć minut przed końcem zawodów z 
jedenastki. Iskra wn osla protest. Inte­
resującym tym zawodom przyglądało 
sie zgórą 1000 widzów.

SIEMIANOWICE. 21.10. — Tel. wL—

Wóino: otwarcie skoczni na Antokoiu 
i mecz narciarski Wilno — Ryga; 10 
Rozłucz: konkurs skoków o nagrodę 
ś. p. gen. Tesari; 10 Krzemieniec: bieg 
patrolowy klubów policyjnych: 10 —11 
Krynica: saneczkarskie nfstrzostwa 
Europy; 13 — 17: marsz szlakiem II 
Brygady; 14 Zakopane: międzynaro­
dowe zaiwody saneczkarskie; 16 — 17

komunikacii o przywroccn.e 
tych zniżek.

Odnośnie do komunikacji ko- .? 
lejowej . konferencja uchwaliła 
szereg postulatów, domagając 
się skrócenia czasu jazdy na od­
cinkach turystycznych, powięk­
szenia ilości pociągów, urucho­
mienia większej ilości pociągów 
bezpośrednich, wprowadzenia na 
linjach turystycznych wagonów 
nowego typu, wprowadzenia ty- < 
pu biletów kolejowych z równo­
czesną ważnością na lin.ie autolut 
sowę, przyznania ulg kolejo­
wych na linjach autobusowych'

W sprawach paszportowych 
konferencja, stojąc na stanowi­
sku utrzymania i rozwoju mię­
dzynarodowej wymiany tury­
stycznej na zasadach kompensa­
cyjnych, wypowiada sic za u- 
zgodnicniem interesów ruchu we
wnętrznego krajowego z orga- 
nizacją wyjazdów zagranicę. 

Worochta: zawody narciarskie o puhar । j. f i (1h,_a„ pniowe
Karpat wschodnich; 17 Lwów: ogólno- KonfeiCPCja UWaza Z »
polskie zawody klubów żydowskich; aby wytyczne polityki paszporto 
17 — 27: rald kolejowy TKN wzdłuż L ' ’ ' ‘

iwu-uy MŁLUOU A.VUUWVYa-UH .
rald kolejowy T‘KN wizdluż I

Karpat: 22 — 26 Zakopane: narciarskie 
międzynaredowe 'zawody o miśitrzo- 
stwo Polski.

Marzec 2 Zakopane: finisz ogólno- 
poliskicgo zjazdu automobilowego i jaz 
dy zimowej Kraków — Zakopane; 2— 
3: zawody Związku Strzeleckiego ze 
strzelaniem; 2 — 3 Wilno: -ogólnopol­
skie zawody Związku Strzelecik ego 
grupy niziilnuej; 2 — 3 Zakopane: au­
tomobilowy wyścig torowy i motocy­
klowy; 10: bieg drużynowy z Turba­
cza; 10 Zakopane: bieg zjazdowy A. 
Z. S.; 16 — 17 Zakopane: międzynaro­
dowe zawody w kombinacji -alpejskiej; 
23 — 24 Zakopane; drużynowy bieg w 
kombinacji alpejskiej o puhatr Silberma- 
na.

Kwiecień 22: Howerla. Narciarski ki 
lometre — lance; 23 — 25 Zakopane: 
Dolina 5 Stawów, Slalom.

wej ustalone zostały po wysłu­
chaniu opinji sfer gospodarczych
i organizacyj turystycznych, kie 
rających ruchem turystycznym.
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Skoda odrzuciła propozycję Irlandz- 
kiego Związku Bokserskiego w spra­
wie przyjazdu do Warszawy ze wzglę 
du na to, że goście stawiali zbyt wy­
górowane warunki.

Franek (Siła — Łódź), znany pięś­
ciarz w. lekkiej, który ostatnio wygrał 
z ■ Banasiakiem i Taborkicni, .przenosi 
się do Warszawy, gdzie ma zasilić szc 
regi Skody.

Rotholc (Gwiazda) i Pasłurczak 
(Pol.) otrzymali powołania dó odbycia 
powinności wojskowej do. 3 Baonu 
Czołgów w Warszawie. Wcielenie do • 
szeregów iziianych pięściarzy warszaw 
skich iiiastąpi 3 listopada r, b.

porz; 
stwa 
nie z

Dz 
'Wani 
uia“, 
nicze 
szył 
nęli 
stant

KATOWICE, 19.10. W dniu wczorai- : 
żytu repr. Śląska Polskiego gościła w 

w labrzu na Śląsku Opolskim, gdzie w 
międzynarodowym meczu w zapasach i 
Iźwjganiu ciężarów, poprostu rozgru- 
lila przeciwników. W kompletnie wy- 

a elnionej sali, w obecności przedstawi- 
' ieli Gen. Konsulatu R.P.. burmistrza m. 

; ; ■ labrża, oraz ..Fuhrera" niemieckiego 
portu na Śląsku, p. dr. Wonsa, rozpo- 
zęto -zawody w podnoszeniu ciężarów.

Z; konkurencji tej wyszła repr. Poi- 
' kiego Śląska, zwycięsko, z .przewagą 

0 kg. Niezrównanj-m okazał sie tutaj 
- nistrz Polski Mainka (Siavia Ruda).

W zapasach osiągnięto następujące 
yymki. (Polacy na pierwszem miej- 
c’u); W wadze koguciej Kuligów ski 
iwyciężyl nieznacznie na punkty iMalisz 
:a. Dworok i Ganzera stoczyli nai- 
licknieisźą walkę dnia. Obaj olinwlj- 
;zvcy byli technicznie b. dobrze wyro- 

; >:eni. Nadmienić wypada, że Ganzera 
est b. mistrzem Polski, zdyskwalrf- 
:owamy swego czasu przeniósł sie do 

■ liemicc. Sensacyjne zwycięstwo od 
liósl Dworok, sprowadzając „Niemca" 
o mostku w 4 min. W wadze lekkiej 
potkali się Kucharczyk — Modlich. 

Zwycięża w 12-tcj Polak po załama- 
r.u mostku. Zawodnik wagi pólśrcdnici 
jrychtot z niewytłumaczonych pow-J- 
Jów nie stanął na macie, tak,, żc Niem- 
:v zdobyli pierwsze punkty. W śred- 
lici Krysmaiski kładzie w 10 min. Re- 
owitza na ob;e łopatki. Nieciekawa 
*alkę stoczyli Gałuszka II 1 Merker. o- 

: hatnl ciągle uciekał z maty. Zwycię­
żył Polak na punkty. W wadze cieżlk ei 
Twóżdź będąc o cale 20 kg. lżejszym 
id Kablsza. ulega mu w 6-ej min.

O drużynowe mistrzostwo Slaska w 
ioks'e odbyty sic dalsze dwa spotka- 

• iia Pewnego rodzaju sensację wywo-
•a1o łatwe zwycięstwo Świętochłowic-! 
dego I K.B.. nad wiće-iwstrzem K. >. 
Flavia (Ruda). Poziom meczów ni eco 
cpszy niż dotąd. Ciekawy jednak takt, 
że spotkania w 95 procentach kończą 
się nokautami. Czyżby sda wzięła go­
rę nad technlka?

Na czoło taliell wysunął się IKB 
zdecydowanie, mając na 3 mecze o 
mmktów i 32:16 walk. Nri -ornnei- 
icach uplasowały s'e BKS (N. Bytom). 
Policyjny, Siavia, Ruch, mając na 3

1^. Br»S <N> 
traci wskutek nadwagi swe punkty, w

spotkaniu towarzyskiem bile Janiela
już'w: 1 rundzie k. o. W w. koguciej 
obaj zawodnicy wykazali nadwagę. 
W spotkaniu przyjacielskiem Szymura 
I wygrywa przez k. o. z Sitkiem. Gład­
ko rozprawił się wice-m’strz Polski 
Rudzki z Nowakiem, zmuszając go w 
pierwszem starciu do rezygnacji. W 
dadze lekkiej Sowa (N) odnosi nlelada 
sukces nad iPIutą I. zwyciężając bły­
skawicznie w pierwszej min. Niesz.po- 
rek (N), wygrywa niezaislużenie ź Pę- 
dreckim, Wiechowski (N) — Kolonko 
stoczyli najpiękniejszą walkę wieczo­
ru. Wynik remis. Salwę śmiechu przy­
niosła waga ciężka. Lipiniacy nie wy­
stawili zawodnika, co sprytnie wyko­
rzystali rybniczamie posyłając do rin­
gu ..kibica", czterdziestoletniego Szio-
sarka. który ku wielkiemu zdumieniu
gospodarzy

(Sokół, Macierz) z czasie 15:27, w gru _________ ___________
pic juniorów (4 km,) pierwsze miejsce । W przedpołudniowych godzinach odbył 
zajął Mańkowski (10-te gimnazjum) | się na stadionie Iskry mecz szczypior- 
w czasie. 12:37,4. Bieg pań «a trasie niaka pomiędzy mistrzem Polski, ka- 
1000 metrów wygrała Hornsteiuówna towicką_ Pogonią i reprezentacją ślą- 
(Hasmonea) w czasie 6 minut. <_________ , .. _____ _ .......... skiego PŻP. Spotkanie to miało na ce-

W kolarskim biegu naprzełaj o mi- ln wykazanie obecnej formy’ zespołu 
stezostwo Lwowa na trasie około 35 1 mistrzowskiego w przededniu spotkania 
I.-.-.-, a ,1 „. A .i i C t a,». ;l~ / n m n tłm iło ti nkm. zwycięstwo odniósł Sitnik (Czar-

KRAKÓW, 21.10. — Tel. wł. — Na 
zakończenie sezonu tekkoatleytcznego 
zorganizował KOŹLA jesienny bieg 
naprzełaj na dystansie około 4 km. W 
zawodach wzięło udział 10 zawodni­
ków klubów krakowskich i niestowa- 
rzyszonych. Jedynym obcym zawod­
nikiem byt łwowiatrn Rosenman. Zwy 
ciężył łatwo Soldan (Gracovia) w cza­
sie 23.11.5 przed Rosemanem (Dror — 

I Lwów), Rzucidlcm (Cracovia) i Jur-

z niemieckimi studentami. Kapitan ślą­
skiego OZGS po meczu tym zestawił 
skład Pogoni wzmocniony kilku gra­
czami Pola Zachodniego i KS Chorzów,

czyk’em (Gracovia), W kategorii pie-l «U wluihitrinu 4uuni.cHiu ,
- nie mając przeciwnika. stowarzyszonych zwycięży! Wadzie-

-.t. _ m.> -» « J 11/ni .ulż łi-1 HI WZliI H-lłl 70/1111’1
zdołał temsamem osiągnąć wynik remi

Ol. U waiój t* »v ,y I — ■
cha przed Wójcikiem. Soldan zdobył
puha<r przechodni pułk. Wójcickiego,sowy spotkania. W ringu p. Kocur - ^^zecho^ woi^K.ego,

IKB - Siavia 11:51! Przebieg ’£> ! Karm
czu byli następujący (zawodnicy IKB | na ju,bj]eusz 15-lecia. Z tej okazji od- 
pierwsi): Mrozek — Sus. remis. 1 inta • sj ur0CZySta akademia, na której 
wygrywa w trzeciem starciu przez k. j p'rzcmó\v'l prezes klubu adw. Tur oraz 
o. z Gołąbctn; Nawa zwycięża Urbicza - - - '■ — .... . . ,
przez tech. k. o., po b. zacietei walce; 
Marek ulega Brabańskiemu przez k. o..
Nowym sukcesem poszczycić się może 
Świerk, który już w pierwszej m n. 
zmusił Flaszyńskiego do podda.ra 
się. Jest to inż 17 zwycięstwo tego mło 
dego. a wiele obiecującego zawodnika, 
na którego powinien kapitan P.Z.B. 
zwrócić baczną uwagę. Piecha nokau­
tuje Skalca. Mączko przegrywa podob­
nie z Jasiwlkiem. zaś Langer wygrywa 
walkoverem. Sędziowali pp. Wende, 
Kocur i Uliczka. (hr...).

inż. Jelonek- Obecni byli delegaci

I.K.P. gromi Hakoah 13:3
Francje zwycięża Banaalaka

Kilkakrotnie odkładany boiksepsld 
mecz IKP — Hakoah o drążynóWe mi­
strzostwo Łodzi, przyniósł spodziewa- 
ne wysokie zwycięstwo w stosunku 
13:3 zespołowi fabryczpemu. Zawody 
te obudziły kolosalne, niezrozumiale 
wprost zainteresowanie. Stały one na 
wcale dobrym poziomie, a przebieg
poszczególnych walk byt emocjonują-

który przedstawia się następująco: 
Ziaja. Białka. Grolik, Przyuc.ki, Jezu­
sek Baron, Lempke, Kaczmar, „Kluk".

zwycięstwem, zdwoił i tak już morder 
cze tempo waiki. chcąc go tern zmóc. 
Próbę te wytrzymał Frank konkurso- 
wo. Runda wyrównana. Ostatrre star­
cie, przechodzi wprawdzie pod zna­
kiem fizycznej przewagi b. mistrza 
Polski, przy niemniej jednak częstem
i dotkliwem odgryzaniu sie silnego
Franka. Runda — nieznacznie dla Ba-

ęy. Niestety w parze z zainteresowa-; nasiaka. Przebieg walki był w;ęc uy- 
nem i poziomem nie szła organizacja, i równany, niemniej jednak -zwycięstwo 
WA..* u-i-onlb) oł lz.rvr_ ' F r O hL'Q Al’ oplni 7 <1 cl 11'7 H tl A i HEld łv,11tletóra wypadła poniżej wszelkiej kry- Franka ,w pełni zasłużone i pod łyn» 

względem sędziowie nie sprawili za-

Finlandia wybrała l«ż 
misklch. Biegami przez płotki za mo 

stedt biegami dlugiemi Nurmi.
Nurml ostatecznie wycofał się z 

czynnego życia sportowego i 
Się pracować nad przywróceń te mm 
carstwowego stanowiska Finlandii w 

. b;egach długich.
stwami Kusocińskiego, Rocharda i Nici

fy do‘ W
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Londyn-Melbourne
LONDYN. 21. 10, — Tel. wł. — W 

sobotę o godz. 6 rano rozpoczął _ się 
największy wyścig lotniczy świata, 
Londyn —Melbourne, Na starcie sta­
nęło tylko 18 maszyn. Jako pierwszy 
wystartował „Czarny Czarodziej" mai 
żeństwa Mollison. .

Już sobota t niedziela pociągnęła za 
sobą liczne wypadki. I tak .Anglicy 
Cochrane i Smith wycofali się .w Bu­
kareszcie, Australijczycy Wood i Ben 
nett w Aleppo. Stook i Turner w Mar 
sylii. ■ '

Żwiązkóiw i klubów, którzy składali ju- 
bllatowi życzenia. Popołudniu odbył się 
mecz Podgórze — Korona z wynikiem 
2:1.

Pułtusk. 21. 10. — Te!. wL — Sta- 
raniem Związku Strzeleckiego Pułtusk 
odbyt się tu na 'zamkniętej trasie 50- 
klm. wyścig zamknięcia sezonu kolar­
skiego. Wygrał Kulicild przed Zam^c- 
kim. Nagrodę dla gości wygrał Sta­
rzyński (Legja) w czasie 1:27 min.

Legia (Warszawa} gościła w Łomlży 
gdzie pokonała po zaciętej walce Le­
gion 3:1.

CHORZÓW, 21,10, — Teł. wł, — W 
mistrzostwach piłkarskich Śląska nie 
obyli© się bez sensacji i... skandali. I 
tak katowicki F. C. uległ ma własnem 
boisku Amatorskiemu. KS 2:6 (2:2), pro 
wadzać w 10 minucie naiwet już 2:(1.. 
Na usprawiedliwienie Nletjiców doda­
my, że wystąpiilill oni aż z 7 rezerwo­
wymi, Bramki uzyskali Piszka, Machi- 
ńrk oraz Urbański (4). Marszcl ® Pią-

SzuHk, Gładki.
Zajmujące te zawody zakończyły się 

wynikiem 5:5 (3:0). Prowadził je p. 
Rembalski.

Jerzy Górzyński, utalentowany sko­
czek wd<al Otwockiego K. S. wyjechał 
do Poznania na studia medyczne i naj 
prawdopodobniej wstąpi do Warty.

TURNIEJ GIER W WARSZAWIE
W ubiegłą niedziele rozpoczął się tur 

niej jesienny koszykówki męskiej, w 
którym startują zespoły A. B i C klasy.

Wyniki przedstawiają się następują­
co: Skrą — KPW (Pruszków) 31:7 
(7:7). C-kłasowa drużyna pruszkow­
ska była groźna jedynie do przerwy. 
Wyróżnił się Stryjek ze Skry. W dnu 
giem spotkanhi Makabi pokonała zdecy 
dowanie odmłodzona drużynę YMCY 
w stosunku 28:18 (16:5). W Makabi 
dobrze grała obrana i Janowski w ata­
ku. w YMCE — Bednarek. Laur po­
konał Pocztowy KS 27:9 (12:3). Na­
tomiast Warszawianka i Strzelec 
(Warszawa) zdobyły punkty walcove- 
rem naskutek niestawienia sie przeciw 
pików: Marymontu i ZASS-u.

W ćwierćfinałach B-klasowa War­
szawianka pokonała niespodziewanie 
po zaciętej walce Skrę 17:16 (5:5). Do 
ostatniej chwili prowadziła Skra, w 
której wyróżnili się Stryjek i Macicjew 
ski. w Warszawiance — Sawoniak. Ma 
kabi uległa zdecydowanie Strzelcowi 
(W-wa) 5:13 (4:3). Laur wszedł do 
półfinału walcoverem.

2800 złotych przyiidósł czystego do- 
ćhodn mecz Skoda — Makabi obu dru­
żynom. Wszystkie bilety na powyższy 
mecz zostały sprzedane.

Na kortach Świata

tyki.
Mecz drużynowy okraszony byl spot woda.

“ W meczu drużynowym IKP wystą-kanie m między Banasiakiem a po-
gromcą Taborka 20-letmm Frankiem i pił bez Pawlaka. Woźniakiewicza, 
przyniósł sensację wielkiego kalibru, i Taborkiem zamiast Banasiaka, dalej 
Frank zwyciężył również i Banasiaka,1 bez Garnczarka i Wurma. Hakoali 
kwalifikując się tern samem do rzędu zmobilizowali swój najsilniejszy skład.

1 Jeszcze przed walką IKP prowadził

z

''zdaniem Nnrmiego przyszła gwiaz­
da. która po We .w9.zysl,k'®
jest Oumtar Hocckert.. miody, -0-1«™' 
zawodnik, który w tym roku mało 1«-- 

'ssźcze startował, ale ma |akie 
. Si lak L50O mtr, 3:53. 3 kim. 8:26
15 k-m. 14:41, Jest on podobno fe- 
nbmenalnile uzdolniony I pod tym 
względem przewyższa

Po pierwszym diniu faworytami było 
małżeństwo Molllson, które pierwsze­
go dnia, lecąc najkrótszą drogą, 
przybyło do Bagdadu i natychmiast 
puszyło dalej, przybywając do Kavack. 
Tu okazało sie, że maszyna ma poważ 
ny defekt, tak. że do dalszego lótu 
wystartowali Anglicy dopiero o 15-ej 
po godzinie jednak wrócili na lotni­
sko, Mają oni jednak zamiar po na-, 
prawieniu uszkodzenia wystartować 
jeszcze w dalszą drogę. IM AUłaha- 
bad (8660 kim.). Jako pierwsi przyle­
cieli Anglicy Sfock l Black, którzy o 
10.19 wylecieli dalej w kierunku na 
Kalkutę, Po 5 godzinach przylecieli

Londyn, 20. 10. — Tel. wl. —- Austin 
zrewanżował się Borotrze ®a porażkę 
w meczu Francja — Anglja i pokonał 
go w finale mistrzostw tenisowych 
Anglji na kortach krytych w Oueens 
Club po zaciętej walce w stosunku 
6:2, 4:6, 6:0. 6:8, 6:2. W ten sposób 
tytuł mistrza wraca po ośmiu Jatach 
do AngUJI. Przez siedem lat mistrzem 
był Borotra. W półfinale Borotra po­
konał Jonesa, a Austin Preum. który 
wygrał z Sharnem.

Mistrzostwa narodowe Italii w tenl-
• sie przyniosły wyniki 'następujące: 1) 
। Palmieri, 2) Mangold. 3) Rado, 4) 
i QuintavaHe (Margold pobił Rado!). Pa 
i- nic: 1) Valerio, 2) Tonolll. 3) Rosas- 
। ;n:irió DahIM»*- ' Z7A.ca.ra doi RrvriA 21Holendrzy Parmentier i Moll i natych pma. Double: Cesara del Bono. 2) 

miast wystartowali dalej. Po chwili Ouintavalle, .Taroni, mixte: Luzzati 
madlecieli znowu Holendrzy. Astes 4 PaJmieri. .

k Lista najlepszych tenisistów austrjaGeysendorfer. którzy lądowali tak 
Inieszcześliiwie.' że złamali śmigło-mulego-musiaJ dojść pracą. I,nieszczęśliwie, że złamali śmigło- cklch, ustalona oficjalnie pnzez Zwią'

najpierwszych polskich pięści wagi 
lekkiej i do obozu przed meczem z 
■Niemcami. Walka ta, od pierwszej do 
ostatniej chwili trzymała widownię w 
kolosalnem napięciu, stała zresztą na 
bardzo wysokim poziomie. Frank przez 
9 minut nie zrobił ani jednego zby- 
teaznego ruchu, wałczył z głową, am- 

| bitnie, będąc taktycznie i technicznie 
klasą dla siebie. Zwycięstwem tern u- 
dowodnił Frank, że poprzednia wygra­
na z Taborkiem nie była też dziełem 
przypadku.

Pierwsze starde wygrał Frank kd- 
nogłośnie, budząc swą agresywnością, 
silą ciosu i unikami ogólny zachwyt, 
W następnej tercji Banasiak byt po­
ważnie ' zanepokojony klasą . swego 
przeciwnika i wymykającem się mu

4:0; Spodenkiewicz zdobył putjkty 
wskutek nadwagi przeciwnika, d Krene 
bez walki. Na wyróżnienie zasługują: 
Dunkiowski, który zrobił duże postępy, 
Wolifowioz, który dzielnie stawiał czo­
ło Leszczyńskiemu i twardy, obiecu­
jący Lipszyc. .

Przebieg walk byt następujący: w. 
musza Gluba (IKP) — Gottfried (H) 
remis; w. kogucia Spodenkfewicz (IKP) 
—Fagot (H) — spotkanie towarzyskie. 
Po 2 minutach Fagot nieudolnie sy­
muluje cios niedozwolony, zostaje 
zdyskwalifikowany, a zwycięstwo przez 
k- o. przyznane Spodenkiewiczowi; w. 
piórkowa: zażarta walka Leszczyńskie­
go (IKP) z WoMowiczem (H) przy­
nosi zwycięstwo bardziej rutynowane-
mu Leszczyńskiemu. Waga lekka: Ta-

____    borek (IKP) powoli ale systematycznie 
._____■___ • . B • • .. bombarduje Wdowińsikiego (H), który

UdDOWieaZI KGuaKCII pi ostatniej c-hiwill zwala się jaik kłoda, 
_ „ - . . I gong ratuje go przed wyliczeniem.n „ r- r-... •- - J- .1*^11« Ul 4CU W y I IVZIvll 1V111.

P, F. Gr., Łomża. Korespondencje : wag a pótśrednia: walka Durko wskr 
muszą byc wysylm^ _ LIpszyc (H) był ostrą wy-
rep !iyrZ Tv//e ciosów, zakończoną zasłużona»
P. Wl. Tyd., Białystok. 1 rochę za zwycięstwem ,nierwsze»o. Watry śred-Trochę za
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zek, forami następująco: 1) Matejka, 
2) Baworowski, 3) Metaxa, 4) Arteus, 
5) Kinzel, 6). Habcrl, 7) Decker, 8) 
Riedil, 9) Brosch, 10) Wtatersteta. Pa­
nie: 1) Kraus, 2) Winkler, 3) Wolf, 4) 
GrUnbergeri 5) Neuman,

I Uderzą wysokie szacowanie talentu 
Baworowsklego 1 zepchnięcie Artensa 
aż na czwarte miejsce. Baworowsk. 
przegra! I z Wlttmanem i z Tłoczyń- 
skim. Metaxa przegra! z Tłoczyńskini, 
wygra! zato z Hebda: Artens przegrał 
z Tloczyńskim i z Hebda, wygrał z 
Wlttmanem,

W meczu o drugie miejsce na liście 
tenisistów czeskoslowaokich (pierwsze 
ma MenzeD.. Hecht. pobił Slbę o 8:6, 
.6:0. 2:6, 6:1. Walka była dużo bar­
dziej zacięta, niż wskazuje wynik.

Hecht wygrał dzięki lepszym ner­
wom, rutynie i szczęściu. “ •

wcześnie na wywiady. Najpierw muszą 
być wynikli, a nie nadzieje na nie.

P. Jan Leszcz, Grudziądz. Chodzi tu 
o rewelacje z zapadłej prowincji, z ja­
kiejś Lubomi!. Na. wyniki takie trzeba 
patrzeć sceptycznie. Ongiś np. na zasa­
dzę takich meldunków wstawiono do 
reprezentacji polskiej Michalskiego z 
Łomży. Kompromitacja była niesłycha­
na, Co innego jeśli chodzi o ośrodki w 
sporcie zorganizowanym i doświadczo­
nym. Kaiżdy meldunek stamtąd przyj­
mujemy ze «tuprouentowem zaufaniem.

Niechże Pan przestanie zapatrywać 
się na wszystko z punktu widzenia 
krzywdy osobistej swego brata, Nikt go 
nie skrzywdził. Poprostu wyniki jego 
oceniono obiektywnie, a nie z punktu 
widzenia wygórowanych ambicyj osob! 
styeh. To może nie Jest przyjemne, ale 
za to prawdziwe.

P. Stefan Gaf., Konopiska. Z nowel­
ki ..Wielki finał" nie skorzystamy. 0- 
bccrće treść jej jest niestety wprost bo­
leśnie nieprawdopodobna. Projekt stwo­
rzenia Muzeum Sportowego jest nie- 
wąitpHwfe b. piękny, ale temnlenmlej 
trudny do zrealizowania. W każdym r 
zie notujemy go w pamięci.

P. Jerzy Jerg., Warszawa. Z nowelki 
Zwycięski balon" nie skorzystamy.
P. Antoni Pawlik, Zakopane. Z no­

welki „Przemiana*1 n:e skorzystamy,
P. Aster, Łódź.. Nowelki „Bokser t 

Dama" drukować nie będziemy.

zwycięstwem pierwszego- Waga śred-
nią: Chmielewski (IKP) miał za prze­
ciwnika czupurnego Wahlmana, pozwą 
lal się atakować, mając zbyt pacyfi­
styczne zamiary. W przerwie nredzy 
pierwszem a drugiem starciem Wahl- 
man zrezygnował z dalszej ..waliki". 
W wadze półciężkiej walką Stankie­
wicza (IKP) z Blibaumem (H.) mało 
miała wspólnego z boksem. Zwycię­
stwo przyznano Blibaumowi. Wszyst­
kie decyzje sędziów słuszne.

Reprezentacja piłkarska Rosji So­
wieckie! dała wreszcie pokaz swych 
■umiejętności. Egzamin ten wypad! bar 
dizo dobrze. Rosjanie okazali się.dru­
żyna szybką, zaawansowaną technicz­
nie i umiejącą strzelać. Egzaminatorem 
Rosjan by! lider Czechosłowacji Zide- 
nlce, który wystąpił jednak w osła­
bionym 5 rezerwoweml składzie. Ro­
sjanie prowadzili do przerwy 2:0, pu­
czem Czesi wyrównali, a w 35 min. 
Rosjanie przypieczętowali zwycięstwo. 
Bramki strzelili: Jakuzsin (2) i Poto- 
pow oraz Tichy i Motak.

Lekkoatleci rosyjscy startowali w 
Brnie, osiągając szereg dobrych wyni­
ków: LMko wygrał 100 m+r. w 10.6 s., 
Znamieńsk' 1500 mir. w 4:07, I. Zną- 
mleński 3 kim. w 9:04.2, Diemin skok 
wda! i dysk 653 i 35.46; Szamanowa 
100 mtr. w 12.7, Borisowa ku'e 11.49 
i Karpowiczowa skok wwyż 135.
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Sport zagadnieniem państwowem
Trzeba zapewnić mu właściwą opiekę i umożliwić wewnętrzną przemianę materii
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|l Ostatnie nasze niepowodzenia w spot- 
llaiiiach międzynarodowych odbiły się 
gLośnem echem w prasie krajowej i za- 
Hjramcznej., Prawdziwych miłośników 
Hjporlti, którzy zdawali sobie sprawę, 
IL jiic musialo tak być w stu proeen- 
g.jch zalewała gorzką żółć, kiedy z ra- 
Hiiia czy prasy dowiadywali się o nie- 
|:byt przyjemnych dla ucha polskiego 
Hffjdikach.

'U Coś psuje się w państwie duńskiem... 
gpoinyślal niejeden rzetelny miłośnik 
«sportu i. miał słuszne ża e do tych 
Lszjxkiefi czynników, które przez 
ftue niedopatrzenia dopuszczają do kom 
Hproiiiitiijącs e-h dobre imię Państwa 
■przebranych.
Si Pomiiając bezwład związków, lekce 
■wżącjxh spotkania międzynarodowe 
HJzięki medostatecziieniu przygotowa- 
B, „ wzglęóuie przcfarsowywałiiu czo- 

vli zawodników licznemi startami, 
■ iiNim głębiej szukać przyczyn powo 
0010025^11 zamieranie sportu polskiego 
gLiego najlepszem wydaniu t. j. w tęm. 
Ł jakiem musimy ro posiadać do koń- 
Htaktów międzynarodowych, bądź to już 
Łwiązanych bądź też podyktowanych 
Łliwilową konecznością polityczną, 
■łzgkdnie sportową.

sportowych i brać udział, w pewnej o- 
kreslonej hcizble, w zawodach okrę­
gowych i mistrzostwach Polski.
i się należy, źc przy po­
budzonej odpowiednio ambicji poszcze- 
góHiyęh okręgów szkolnych i wycho­
wawców fizycznych rzeczy te datoby 
się uzgodnić i nabywanie wiedzy szkol­
nej na temby nie straciło. Z drugiej 
strony młodzież, która nauczyłaby się 
twardo walczyć na boisku sportowem 
(na co dzisiaj \vcale nie zwraca s<ę 
uwagi), umiałaby sobie i w życiu da­
wać radę. Zresztą warunkiem udziału 
w zawodach mogłyby być i należyte

'Postępy w nauce, na czemby szkoła 
tylko zyskała.

Nie widzlmj' też przyczyn, dla któ­
rych na terenie szkół nie moźitaby 
grywać w piłkę nożną. Przecież i pił­
ka może być lżejsza i czas gry krót­
szy. Gra w piłkę młodzież szkolna an­
gielska, niemccka, włoska, szwedzka, 
duńska, dlaczegóż nasza młodzież sz.kol 
na ma być gorsza. Niemcy przecież 
wydają rocznie 60 tysięcy marek na 
propagandę i trenerów dla szkolnych 
drużyn pliki nożnej 111

Jeśli widzimy jakieś .przeszkody, to 
może w odpowiedniej ilości dobrych

nauczycieli sportu, których na terenie 
szkół można dzisiaj .policzyć na pal­
cach. Bo nauczyciela w. f. nie zawsze 
można identyfikować z doświadczonym 
trenerem. Pozatem wychowawca szkol 
my mając do odrobienia szereg godzin 
dziennie nie będzie miał nieraz, mimo 
najlepszych chęci, sił do prowadzenia 
treningów klubu szkolnego.

Wyczerpując sprawę sportu w szko- 
łacn twierdzimy, że jeśli młodzieniec 
kończący liceum nie 'wciągnie sie za 
czasów szkolnych do sportu, to później 
sportem naogól się nie interesuje. Do­
wodem tego jest „posucha", jaka pa-

nuje a A. Z. S-ach, nie odgrywających! Twierdzimy, że przy należytym „pr«e>
dzisiaj w sporcie polskim prawic żad­
nej roli, w stosunku do dziesiątków 
tysięcy młodzieży akademickiej i szt- 
rokich możliwości pracy. Pozatcm bę­
dzie tnoralniej. jeśli młodzieniec będzie 
na zawodach reprezentował swoją 
szkolę czy związek szkolny, niż kiedy 
będzie występował pod płaszczykiem 
pseudonimów w różnych pseudo-klu- 
bach.

Nie ruszone jest też. przez polskie 
związki sportowe zagadnienie sportu 
na wsi. Wieś ,,ociera się" o sport z o- 
kazji przysposobienia wojskowego.

szukaniu'* wsi znaleźlibyśmy tam ta­
lenty w biegach długich, chodach, 
oszczepie, może w skoku wdał. Wro­
dzona wytrzymałość chłopska, oraz 
miarowość pracy w biegach długich i 
chodach, jak również niezłe wyniki po­
czątkujących zawodników ze wsi wska 
zują na słuszność naszego twierdzenia/

Przemawiają za nim rzuty 
pem i granatami na próbach 
sięgające nieraz ponad 100 m.

Co do skoku wdał istnieją 
podstawy do twierdzenia, że
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Gdy dają karne trzeba je wykorzystać
Niezasłużone zwycięstwo Pogoni nad Polonią 2:1 we Lwowie

LWÓW 21.10. — Tel. wł. — ruchliwy i rzutki. Grał on przeważ ’ ly dawnej, dobrej marki. Spudło- 
is ® ,U!®7 Bram- nie półgórą na skrzydła, piłki by-iwanie rzutu karnego pozbawiło
ki zdobyli dla Pogoni: Niechcioł

H Jcdcią z najważniejszych przyczyn 
Biesi.brak dopływu najszlachetniejszej 

jaką jest dla sportu zawodnicze- 
|»o dorastająca młodzież szkolna, a na- 
Isicpnie akademicka.
I Wszyscy, którzy znają iprzedwojen- 
|te stosunki w Polsce wiedzą doskonale, 
|>e świetne wyczyny ówczesnej Pogo- 
|il, Cracovii, Wisły, czy Polonii oparte 
jr.rłS’ w lwiej mierze na wyczynach mto 
wieży szkolnej i akademickiej. Wbrew 
hszelkim dzisiejszym teoriom naitiao- 
hym, młodzież ta jakoś wyrosła na 
porządnych i pożytecznych d’a Pań- 
<ma obywateli, nie zmarnowała się i 
sie zdegcnerowala.

dwie: jedną z rzutu wolnego 1 jed­
ną z karnego; dla Polonii: Puch­
niarz z rzutu karnego. Sędziował 
p. Rutkowski z Krakowa.

Pogoń: Albański, Bereza, Jeżew­
ski, Hanin, Hemmerling, Deutsch­
man, Zrubek, Kraus, Zimmer, Na- 
haczewski i Niechcioł.

Polonia: Ałaszewski II, Bań­
kowski, Bułanow, Seichter, Szcze­
paniak, Odrowąż, Puchniasz, 
Strzyżek, Łańko. Herisz, Sowiń­
ski.

Męcz powyższy należał do ga­
tunku podrzędniejszych. Wiele 
kopaniny, dużo biegów, chaosu i

Depesze ze świata

Dzisiaj w dobie forsowania wycho- PrzYPadkowości przy akompanja- 
uania fizycznego" i t. zw. ..sportowa-1 n.iencie donośnego nawoływania 
nia", a nie .prawdziwego sportu zawód- i Staczy, w czem szczególnie ce-

WIEDEŃ. 21. 10. W dalszych roz­
grywkach piłkarskich o mistrzostwo 
Austrji osiągnięto następujące wyni­
ki: Vienna — Wacker 2:2. W. A. C.— 
Sportclub 1:1. Rapid — Admira 1:1, 
Hakoah — Libertas 2:2. F. C. W. — 
F. S. C. 1:1. F. A. C. — Austria 3:1.

SZTOKHOLM. 21.10. — Tel. wl—W 
dniu dzisiejszym nastąpiło tu otwarcie 
krytej pływalni zbudowanej w nowym 
Pałacu Sportowym. Zawody przynio­
sły wyniki następujące: 100 mtr.: Csik 
(Węgry) 1:00.1. 2) Pettersson 1:02,5; 
200 m. st. klas.: Fin Jensen (Dania) 
2:56,6. 2) Norman (Norwegia) 3:00,7; 
100 m. nawznak: Karlssen (Norwegia

ścig za motorami wygrał Ronsee 
przed Severgninim i Wambstem.

BERLIN. 21.10. — Tel. wl.— Derby 
Berlina Tennis Borussia — Hertha ro­
zegrane wobec 20.000 widzów zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 2:2.

RZYM. 21.10. — Tel. wl. — Wyścig 
automobilowy Neapolu wygrał Nuvo- 
lari na' Maseratti, przebywając 200 
kim. w' 2:10,23. średnio 97.8 khn/godz. 
drugi był Brivio, 3) Tadini obaj na Al­
fa Romeo.

GDAŃSK. 21. 10. — Tel. wł. — W 
meczu o mistrzostwo Ligi Prussia

niczego, od którego, nie rozpatrzy w 
szy należycie sprawy, teoretycy odsu­
nęli młodzież, musimy się dobrze za­
stanowić. kto właściwie będzie bronił 
ir najbliższej przyszłości barw pań­
stwowych. Jeśli 'bowiem szybko nie po 
niyślimy o reformach sportowych po­
zwalających mieć nadzieję, że za dwa. 
trzy lata będziemy mogli uzupełniać

lowała Polonia. O wartości spot­
kania, a w szczególności
jętnościach napastników 
bramki, zdobyte w dwu 
kach z rzutów karnych, 
rzutu wolnego, przyczem

o umie- 
mówią 

wypad- 
a raz z 
Polonia

1:14,1; 3x50 mtr.: Węgry 1:58,8. 
ka wodna: Węgry — Szwecja 
(1:0).

PRAGA. 21.10. — Tel. wl. — W 
czach o mistrzostwo wyniki były

Pil-

me- 
na-

Samland pokonała w Królewcu Ge- 
danię w stosunku 1:0.

drużynę cennego punktu. Z łączni­
ków lepszy Herisz; wogóle lewa 
strona stwarzała niebezpieczniej­
sze sytuacje.

Pogoń bez Wasiewicza i braci 
Matjasów, grała słabo.. Dała sobie 
narzucić półgórny system, który 
bardziej odpowiadał przeciwniko­
wi. W napadzie jedynie Zimmer 
reprezentował pewien poziom. Nie­
chcioł nie dawał sobie rady z prze­
ciwnikiem i nie miał szczęścia do 
zwykłych sztuczek; okazał się 
zato dobrym egzekutorem rzutu 
wolnego i karnego, co ostatecznie 
zadecydowało o wygranej. Naha- 
czewski i Kraus popisywali się nie­
umiejętnością wykorzystywania 
najpewniejszych sytuacyj i fatalną

wane na bosaka niejednokrotnie skoki 
6 metrowe, dałyby się w odpowiednich 
warunkach jeszcze mocno wyciągnąć.

Jedno co do wsi nasuwa się zastrze­
żenie: odżywianie. Jest ono u nas 
bardzo marne w porównaniu z takiemii 
naprzyklad krajami jak Finlandja, 
Szwecja, Danja, Niemcy, gdzie prze­
ciętny chłop i robotnik żyje w higje- 
mczniejszych warunkach i odżywia się
o cale niebo lepiej.

Przechodzimy teraz 
zagadnienia, jakiem są 
nerzy, a właściwie ich

do tragicznego 
w Polsce tre- 
brak.. Jedyna

’gsonczace się kadry naszych ..repów" 
młodzieżą kończącą szkoły średnie i 
akademickie, znajdziemy się szybko na 
lodzie. Z drugiej zaś strony może nie 
śyloby na naszych boiskach 'tycb wszy- 
sikicli burd i nieprzyjemnych zajść no- 
tnvanyeh w ostatnich czasach, gdyby 
t zespołach piłkarskich, znalazła się 
chociaż jedna trzecia inteligentów i lu- 
ćrt kulturalnych.
Znamy dzisiaj wszyscy stanowisko 

j Ministerstwa Oświecenia w sprawie 
lależenia młodzieży szkolnej do klu- 

I ?ów sportow.vch. Nie dziwmy się Panu 
Ministrowi, że nie zgadza się na nale- 

| zenie młodzieży do klubów sportowych, 
| kśii co poniedziałek czyta o coraz 
ś różniejszych ekscesach na boiskach 
j sportowych, które właściwie powinny 
1 być uietylko szkolą kształcenia ciała, 
j ale i formowania ducha...
5 Przy dz;s:ejszym stanie naszego spor 
j iii musimy zagadnienie to odwrócić, żą- 
i dając d a dobra narybku sportowego 

5 utworzenia przy uczelniach śred.ni-.’li 
i szkolnych klubów sportowych, jak tu 
i Pż w niejednej szkole uczyniono.
i Kluby szkolne winny tworzyć swoje 
j «leśne związki w różnych gałęziach 
i sportu, rozgrywając swe wewnętrzne 
’ mistrzostwa. Związki szkolne winny 

rależeć do państwowych związków

nie umiała jeszcze wykorzystać 
pierwszego rzutu karnego.

Wynik dla Polonii ze względu na 
sytuację tabelaryczną niekorzyst­
ny, nie odpowiadał przebiegowi 
gry i wykazanym umiejętnościom. 
Warszawianie zasłużyli na remis, 
gdyż w sumie nie ustępowali prze­
ciwnikowi, a w niektórych punk­
tach mieli nad nim przewagę.

Przedewszystkiem więc była 
Polonia szybsza i energiczniejsza.

Szczególnie Szczepaniak, dwoił 
się i troił, grał przytem mądrze 
taktycznie, równie dobrze w de-

stępujące: Sparta — Kladno 4:2, Sla- 
via — Kolin 7:0. 'Pilzno — DFĆ 4:0, 
Cechie Karlin — Prosterov 3:2. Victo­
ria Pilzno — Bohemians 2:1. Źidenice 
— Teplitzer FC 5:0; W tabeli prowa­
dzą: Źidenice 10 pkt., 2) Victoria Pil­
zno 8 pkt., 3) Slavia i Sparta po 6 pkt.

BRUKSELA. 21.10. — Tel wł. —W 
meczu omnium wygrał Lemoine przed 
Thmerem, Haemerlynckiem, Richar­
dem i Pijnenburgiem. w wyścigu 75 
kim. triumfował Martin 1:38.10, a dru 
źynowo wygrała Flamandia przed Wa 
lonją i Bruksella. W Antwerpii wy-

GDAŃSK. 21. 10.Tel. wl. — W 
jesiennym zjeździe motocyklowym Ge 
danji zwyciężyła Unija (Łódź). Indywi 
dualnie zwycięży! Waigmer (Unia). 
Gymkhanę wygrał Nerelskj (Gedama), 
drużynowo — Gedania.

Mistrzem Węgier w dzieslęcioboju 
został Gsanyi, znany miotacz kuli, z 
wynikiem 7113 ipkt.

IP niedziela przyjechał do Warszawy 
kapitan sportowy brandenburskiego 
okręgu w Niemieckim Związku Kajako­
wym, p. Rauhut. Zamierza on praepro- 
wadziić w Warszawie konferencje z 
przedstawicielami Polskiego Związku 
Kajakowego w sprawie zorganizowania 
na wiosnę przyszłego roku spływu ka­
jaków niemlieokrch po wodach Polski^

Na terenie Warszawy

Ani Pławczyk, »nf Kożlicki, wbrew 
j Poglofkom nie opuszczają swego klu- 
5 i'ti. stołecznego AZS‘u. Kożlicki starto­

wał w Grodnie, gdyż w miejscowym 
Miku odbywał ćwiczenia wojskowe: 
Pławczyk zarzucił myśl wyja.zdu do 

. Łodzi, gdyż clizymal już posadę in- 
: 'trukto -a gier 'sportowych w Ośrodku 
i i» p.

Warszawski Okręgowy Zw. L. A. 
:"i >ża podziękowanie Polskiemu Iti- 
'IjtJto G Radowemu w Katowicach za 
Jezplai^e ofiarowanie kosztownego o- 

ę Madu -adiowego „Radopoi" d'a 1ecze- 
| nia chorego kolana Janusza Kusociń- 
' 'Ł Ceo.

fenzywie, jak i w ataku, ustawiając 
się zawsze na wtaściwem miejscu, 
zasilał własny napad długiemi, 
dobrze wymierzonemi piłkami. 
Półplaskie zagrania przypomina­
ły chwilami żywo Kotlarczyka 1. 
Zwycięsko wychodził też z poje­
dynków, bez względu na to, czy 
rozgrywały się na ziemi, czy też 
w powietrzu. Pod koniec podupadł 
nieco na siłach.

Dobrego partnera miał on w 
Seichterze. Prawy pomocnik Po­
lonii grał nie zawsze czysto, ale 
zato skutecznie i unieszkodliwił 
groźną lewą stronę Pogoni. Odro­
wąż miał ułatwione zadanie, gdyż 
przeciwnikiem jego był... obrońca 
Zrubek. Jako całość, pomoc war­
szawska lepsza od lwowskiej.

Na tyłach umiejętności Bułano- 
wa wystarczały, by szachować 
blade akcje lwowian, również 
Bańkowski spisywał się zupełnie 
dobrze. Ałaszewski w bramce 
miał zaledwie kilka strzałów, z któ- 
remi dobrze sobie radził. Rzut 
wolny puścił, ponieważ pole wi­
dzenia zasłonili mu właśni gra­
cze.

W napadzie pierwsze skrzypce 
dzierżył Łańko, stosunkowo dość

M6óż£rtóiferśkie.:w"^^ -Strzelffl; - Gąsló-
A rozegrane w Warszawie, przyniosły | rowskj (3). Krzywik i Szyszkowski po
następujące wyniki:

PWATT — POLONJA 4:1 (4:0)
Polonja wystąpiła z Jelskim w obro 

nie. Początek meczu przynosi lekką 
przewagę Polonji. potem dochodzi do 
głosu PWATT i uzyskuje dwie bramki 
przez Wróbla. W dalszym ciągu gry 
Rybarski po ominięciu bramkarza zdo­
bywa trzecią bramkę. Pod koniec pser 
wszej połowy sędzią uznaie wątpliwą 
bramkę dla PWATT, zdobytą przez 
Tomaszowicza II. Po przerwie inicja­
tywę przejmuje Polonia i po wyrów­
nanej grze uzyskuje honorowy punkt, 
strzelony przez Butanowa Iłl-go.

LEGJA — AZS 2:2 (2:0)
AZS wystąpił bez Majeckiegc na 

środku pomocy, przyczem bramkarz 
Wiśniewski grał na prawem skrzydle. 
Gra na wysokim poziomie. Bramki 
dla Legji strzelili: Skrzypek obie, a dla 
AZS — Janikowski i Stańczmk IL

Warszawianka — Świt 1:0 (1:0).
Wynik meczu nie jest odzwierciadle- 

niem faktycznego przebiegu gry, gdyż 
Świt miał dużą przewagę. Jedyna 
bramka dnia padla z zamieszania pod­
bramkowego.

Orkan — Orzeł 2:1 (1:1).
Prowadzenie zdobywa Orze! ze 

strzału Tomasiewicza. W 5 minut póź­
niej Matysiak uzyskuje wyrównującą 
bramkę. Po przerwie Wesołowski z 
dobrego podania Ogrodzińskiego uzy­
skuje zwycięski punkt dla Orkanu.

Skoda — Barkochba 3:0

REKORD DOSKOHAŁOSCI ZDOBYŁ
ARA60 niszczy odciski, stwardnienia skóry

EHSXKANS usuwa ppt nóg i rąk po 1 użyciu
UBOLATORJUM ST. GÓRSKI ŻĄDAĆ WSZĘZOIE

Pieniądze są
można myśleć o reformach

. Mecz Polska — Niemcy przy- 
hiósl nam wprawdzie bardzo bo- 
lesną porażkę, ale jednocześnie za­
pełnił kasę P. Z. P. N., który dzię­
ki temu może wreszcie pomyśleć 
0 Przeprowadzeniu planowej akcji 
Podniesienia rozpaczliwego stanu 
Pisarstwa polskiego. W obecnej 
chwili nie może już zarząd P. Z. P. 
■\ tłumaczyć się brakiem fundu- 
^ów na trenera i na tworzenie o- 
"ozów 'instruktorskich, bo pienią- 

jfee wreszcie są.
I ! • Z. P. N. nie jest instytucją, 
nora ma je zbierać na oprocento­
wanie i musi planowo i rozsądnie 
Uzyć je na cele, do których najwyż- 

magjstratura piłkarska jest po­
wołana.

Jak nas poinformował wicepre- 
z?s P. Z. P. N. płk. Rudolf, pierw- 
’Ze kroki w tym kierunku zostały 
Robione. Opracowano prowizo- 
•J’czny plan działania, który w cia-

Barkochba nie opłaciła boiska 
tego powodu nie wpuszczono obu 
żyn na stadion Warszawianki.

Sarmata — Hapoel 8:1 (1:0).

i z 
dru

W meczu tym Sarmata zasłużenie 
zemściła się za porażkę odniesioną 
w sezonie wiosennym. Przewaga ta 
uwidoczniła się zwłaszcza po przerwie,

gu sezonu zimowego będzie zwol­
na przygotowywany. Główne I 
punkty, na które P. Z. P. N. skie­
rował swą uwagę, są: 1) Szkolenie 
zawodników. 2) Obozy. 3) Zaan­
gażowanie trenera, a dalej 4) Ka­
rencja. 5) Sędziowie i 6) Przepisy 
dyscyplinarne.

Punkt pierwszy, drugi i trzeci 
łączą się razem. Istnieje projekt za­
angażowania trenera zagraniczne­
go wysokiej klasy od połowy mar­
ca. Poświęci on po dwa tygodnie 
pracy w poszczególnych ośrod­
kach, gdzie jednocześnie będzie 
prowadził szkolenie polskich tre­
nerów.

W czerwcu utworzone będą dwa 
obozy trzytygodniowe z udziałem 
po 30 zawodników ze wszystkich 
ośrodków. Na obozach tych będą

P. N. zdecydowany jest dążyć do 
jej zniesienia, nie wydała ona bo­
wiem spodziewanych rezultatów, 
natomiast wzamian projektuje się 
obostrzenie przepisów przeciwko 
kaperowaniu.

( Zmiana przepisów dyscyplinar­
nych iść ma w kierunku większego 
przystosowania ich do życia, cały 
szereg bowiem ostatnich wyda­
rzeń wykazało ich wielką sztyw­
ność i nierealność.

Prócz tych spraw P. Z. P. N. po­
dejmuje znów najbardziej palącą 
sprawę polskiego sportu — walkę 
o młodzież. Uzbrojony w program 
działania wśród podległych sobie 
kllibów, zarząd P. Z. P. N. wystę­
puje do P. U. W. F. i Zw. Zw. o 
wprowadzenie pewnych zmian w 
istniejącym zakazie. Łączy się z 
tern praca klubów, które muszą 
być przygotowane do przejęcia 
młodzeżyi zapewniając jej rozsąd­
ną i fachową opiekę^

Odpowiednie zalecenia t da;tóu- 
‘ ‘.'jR'Row1nnS^ra-
ca w klubie wyglądać, 'jpraępim-

mogli również przejść specjalne bów i wskazówki, jaS 
przeszkolenie sędziowie. c* ’ ’ ’ '.I:

Jeśli chodzi o karencje, to P. Z. ie specjalna komisją Ligy T# fugą

■2, oraz Skarżyński Jedną. Jedyna bram 
ką dla Hapoelu padła ze strzału samo 

1 bójeżego. . •
i Maryniont — Czarni 1:0 (0:0).
1 Pomimo lekkiej'przewagi Czarnych 

udało się szczęśliwszemu Marymonto 
wi uzyskać jedyną bramkę ze strzału 
samobójczego.

Skra — Elektryczność 2:1 (0:1)
Mecz przerwany na 15 m. przed koń 

cem spowodu zapadających ciemności. 
Gra b. ostra, chwilami nawet brutalna. 
Bramki dla Skry strzelili: Lasek i Ka- 
łuski, dlą Elektryczności z zamiesza­
nia podbramkowego.

Znicz — Drukarz 7:0 (1:0).
Mecz rozegrany w Pruszkowie. Wy 

bitna przewaga gospodarzy. W drugiej 
połowie zaznacza sie krótkotrwała 
przewaga Drukarza i znów Znicz przej 
misje inicjatywę.

Drukarz grai przez cale 90 m. w dzie 
wiątkę. Bramki strzelili: Roszkowski 
(4). Kurzela, Zych. Biernat po jednej.

Gotschaik zdobył mistrzostwo teni­
sowe Legii w tenisie panów z wyrów 
naniem. Finalista turnieju młodzików 
pokonał w walce końcowej Majewskie 
go 7:5. 3:6. 6:8. 6:3. 6:4. Majewski 
stał na 30. Gotschaik na zerze.

Mecz zapaśniczy kl. B Elektrycz­
ność — Legia zakończył się zwycię­
stwem zespołu robotniczego w stosun 
ku 12:10.

Mecz zapaśniczy o drużynowe mi­
strzostwo Warszawy kl. A Legia — 
Skra zakończył się zwycięstwem Le­
gji w stosunku 17:7.

Finał robotniczego turnieju tenisowe 
go, rozegrany na kortach Skry w ub. 
niedzielę, zakończył się zwycięstwem 
Bfazalka, który w ®rze PoJedyńczcj 
.pokonał wybrańskiego w stosunku 6:1 I

wprost dyspozycją strzałową. 
' Zrubek na niezwykłej dla siebie 
: pozycji skrzydłowego brał skrom- 
1 ny udział w grze, jednak otrzyma-- 
; nych piłek naogół nie marnował.

Na środku pomocy grał Hem- 
merling stosunkowo nieźle, niepo­
trzebnie tylko szybko oddawał 
piłkę, forsując tern samem grę gó- 

i rą. Deutschman rozegrał się do- 
■ piero po 30 minutach. Hanin miał 
' naprzemian złe i dobre momenty. 
■ W obronie wystąpił po pewnej 
■ przerwie Jeżowski, na którym 
; znać było brak treningu, gdyż dwa 

czy trzy razy rozminął się piłką. 
. Bereza niezły. Albański mało miał 

roboty, kilka piłek niebezpieczniej­
szych unieszkodliwił.

Gra toczyła się przy pięknej po­
godzie wobec tysiąca widzów. W 
pierwszych minutach była, ona 
chaotyczna. Bardziej agresywna 
Polonia zdołała wywalczyć sobie 
lekką przewagę bez jakiegokolwiek 
efektu. Stopniowo i Pogoń docho­
dzi coraz bardziej do głosu. Akcje 
toczą się przeważnie na środku 
pola. W 38 min. ‘rzut wolny do Po­
lonii z linji pola karnego. Gracze 
robią mur, jednak Niechcioł znaj­
duje wyrwę,, przez którą kieruje 
piłkę ostrym strzałem w dolny 
róg.

Po przerwie Pogoń bardziej ata­
kuje, zaprzepaszcza kilka dosko­
nałych pozycyj. W 30 min. dyktu­
je sędzia rzut karny za rękę Jeżew­
skiego. Łańko strzela prezycyjnie 
tuż... obok słupka. W 5 min. póź­
niej Niechcioł przedziera się i zo- 
staje na polu karnem, zatrzymany 
przez obrońcę przeciwnika, sę­
dzia widzi faul, który przynosi Iwo 
wianom drugi punkt z rzutu kar­
nego, bitego przez Niechcioła.

Polonia nie daje za wygraną i 
przypuszcza szereg groźnych ata­
ków. W 43 min. po rzucie z rogu 
Jeżewski robi podobno znów rękę 
i rzut karny wyzyskuje tym ra­
zem pewien Puchniarz, ustalając 

wynik dnia.
Sędzia p. Rutkowski był słabo 

dysponowany i rzut karny dó Po- 
lonji, jako też i do Pogoni nasu­
wał wątpliwości podobnie jak i kil- ; 
ka orzeczeń co do pozycyj spalo­
nych i faulów.

WENERYCZNO*lECtHK> 
Czackiego 2.

stronę zagadnienia omówimy in­
nym razem.

Komisja ta. zdając sobie dobrze 
sprawę z nieodpowiedniego pozio­
mu organizacyjnego większości 
klubów, stworzyła dla nich pe-
wien program działalności, idący 
w kierunku podniesienia przede-

.selekcja jedenastek starszych i 
silniejszych. Tylko w ten sposób 
uniknie się szkodliwego przetreno 
wania i wprowadzi sie racjonalne 
uprawianie sportu przez młodzież, 
nie takie, jak obecnie — samopas 
i bez opieki.

w kierurtlui podniesienia przede- W myśl zasady połączenia spor 
wszystkiem poziomu etycznego i I tu z nauka młodzież bedzie prze- 
morakiego. bywała na boiskach .tylko w go­

dzinach dla niej przeznaczonych.
Aby zaś rodzice i opiekunowie 

■mieli nad nią kontrole, przy ko­
łach sportowych stworzą sie spe­
cjalno koła opieki rodzicielskiej, ja 
kie w każdej szkole zresztą już ist 
nieją; tam załatwiać sic będzie 
wspólne dezyderaty.

Referat sportowy zajmic się stro 
ną wychowawczą w klubie. Będzie 
utrzymywał osobisty kontakt z dru 
żynami, czuwał nad ich zachowa 
niem się i karał takie wykrocze­
nia, które flle są ujęto w przepisy, 
a których byliśmy często świad­
kami, jak targi z sędzią, przesil- ■ 
wanic piłki przy wolnym, pogróż 
ki i t. d. Będzie wygłaszał refera

W tym celu organ ten proponu­
je powołanie w każdym klubie 
specjalnego ęrganu: Komisji pro­
pagandowo - organizacyjnej, po-
siadającej referat propagandy,
sportowy i prasy.

Referat propagandy ma się za­
jąć wyłącznie młodzieżą szkolną. 
W. sposób ostrożny, unikając kon­
fliktu z władzami szkolnemi, 
będzie referat ten organizował ko 
ła szkolne przy klubach, dawał 
im boiska i przyrządy, delegował 
dyplomowanych instruktorów.

Przy tych kołach szkolnych mu
siałyby istnieć obowiązkowe o-
środki opieki lekarskiej, w których 
chłopcy i dziewczęta poddawane
będą badaniom, a następnie po iy. pouczał zawodników o obo- 
kilku próbach sportowych nastąpi wiązujących przepisach, bo i w tej

Polski Związek Narciarski i bokserski 
może się poszczycić pod tym wzglę­
dem należytym dorobk.em. Inne zwią; 
zki bardzo mato względna nic podi - 
tym względem nie zrobiły. Polski Ko­
mitet Olmpijski, widząc co się dzieje, 
zainicjował obecnie kurs trenerów 
C. I. W. F, Jest to jednak tylko pól- ' 
środek.

Naszeni zdaniem zachodzi tu pewnę 
niezrozumienie i niewyzyskanie sytua- ; 
cji. .W, chwili kiedy już na>sz C1WF. o-! 
trzymuje na kursy specjalistów w pe- ' 
wnych gałęziach sportu i ludzie ci pq 
dwu latach opuszczają mury uczelni, 
powinni natychmiast być wykorzysta- i 
ni przez odpowiednie związki sporto- ‘ 
we jako trenerzy związkowi o pełnej 
kwalifikacji. Powinny s.ę bezwzględ- • 
nie znaleźć też fundusze, by wszystkiej 
Wojewódzkie Komitety a wielkie mia-. 
sta specjalnie posiadały swych trenem 
rów sportowych, z ukończonym C. / F, 
IV., o zabezpieczonym bycie, którzy, 
mogliby sie swobodnie oddać swej pra­
cy. To jest jeden z najważniejszych 
postulatów obok zagadnień szkolnych, 
jaki sport polski powinien przeforso­
wać.

Dzisiaj przy bardzo malem zaintere­
sowaniu się młodzieży sportem zawod­
niczym, przy prawie zupełnej bezsilno­
ści moralnej i połączonej z tern finan­
sowej niektórych związków, przy bez- 
planowości pracy, należałoby mieć-je­
dno wielkie i zdaje się powszechne ży­
czenie: by nareszcie czymFkr państwoi . 
we. jeśli im zależy na należytej re­
prezentacji sportu polskiego na terenie 
międzynarodowym, zainteresowały si<3 
zagadnieniami sportu reprezentacyjne­
go. W związku z tern P. U. W. F. ł m 
P. W., który może się poszczycić, o- 
gromiiym dorobkiem w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i przysposobienia! 
wojskowego, winien zająć się również 
sportem reprezentacyjnym Polski, jeślii 
związki sportowe nie potrafią, czy. teżi 
same nic mogą tego zagadnienia -roz­
gryźć.

Bo jak przecież Niemcy skropili nartl 
skórę w piłce nożnej., nikt nie powie­
dział, że przegra! P. Z. P. N., lecą 
wszyscy mówili: ale nam dali szkolę.

Nam to zrzezy — Polsce. ,Wicc tai 
jest zagadnienie państwowe.

Polskę' bowiem stać napewno na to, 
by p. Kałuża nie martwił się kogo 
wstawi na środek ataku, gdy rozbiją 
Nawrota, a P, Z. L. A. nie okrywał się 
kirem gdy „Kusemu" nie dopisze ko­
lano.

Zmiany w ustroju Polskiego Kole- - 
gium Sędziów Piłki Nożnej projektuje 
wyłoniona przez P. Z. P. N. komisja 
■wyłoniona dla uzdrowienia stosunków 
•w pilkarstwie Dolskiem.

Dyskusja nad reorganizacją P. K. S, 
wyłoniła jednolitą opinję wspomnianej1 
■komisji, że Polskie Kolegium Sędziów5 
w obecnej swej formie organizacyjnej 
posiada zbyt wiele usterek i że trzebai ' 
w niem przeprowadzić generalną re­
formę.

W najbliższym, czasie zajmiemy się 
tern oiekawem zagadnieniem szczegó­
łowo.

Protest sosnowieckiej Unii przeci­
wko Grzegórzeckiemu o wynik jedne­
go z meczów ćwierćfinałowych o wej- 
cie do Ligi został wycofany. Powód 
jest prosty: nawet w razie uwzglę­
dnienia protestu Unia nie weszlaby 
do dalszych rozgrywek.

dziedzinie jest zastraszająca luka. 
Stworzenie referatu prasowego» 

ma zwrócić klubom uwagę na ko 
nieczność skierowania uwagi na' 
tę dziedzinę życia. Wrogi stosunek 
do prasy jest bardzo często, jeżeli, 
nie zawsze, spowodowany bra­
kiem informacyj ze. strony klu­
bów*. Kluby musza zrozumieć, że o 
przejawach swej działalności irze 
ba prasę zawiadamiać, że musi 
być jedna osoba, z którą dzienni­
karze maja mieć kontakt, że po- . 
winno się i należy regulować wza1 
jemne bolączki.

Jeżeli tak dobrze, zdaniem ko­
misji. pojętą prace kluby wprowal 
dzą w czyn, to podniosą swój 
poziom organizacyjny, a władze 
zrozumia. źc jednak młodzież znaj 
dujc w klubach opiekę, że może 
sport połączyć z nauka: wtedy, 
może PZPN, PUWF i Z. Zw. zdo­
łają wreszcie mocnym głosem za­
wiadomić świat sportowy o ra­
dosnej nowinie: Sport polski nie 
zginie! Młodzież szkolna jest do 
niego dopuszczona.

RM.
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Noji, Kucharski, Morończyk, Luckhaus
oto konkretne zdobycze lekkiej atletyki, której przeciętny poziom wykazał wzrost ku górze

py -

W

Skromny postęp w stumetrówce jest 
'tym razem wykładnikiem rzeczywistej, 
choć bardzo nieznacznej poprawy. Zna-

„Posziuikwanie olimpijczyka" na Ber 
। lin zostało już w lekkiej atletyce ukoń­

czone. Gdyby się nawet jeszcze ktoś 
znalazł w roku przyszłym, zamalo zo­
stanie czasu, aby zrob.ć z mego w.el- 
kiego zawodnika do chwili rozpoczęcia 

। Igrzysk; .
Plon olimpijskich łowów nie był zbyt 

bogaty. Od powrotu z Los Angeles 
przybiło zaledwie kilka okazowych 
egzemplarzy,, które poddane ol.mpjskiej 
hodowli, wróżyć mogą większe nądzie- 
óe na rzeczywisty sukces. Pozostał Ku­
sociński. z którego olbrzymim talentem 
me chcemy się jeszcze pożegnać. He- 
Jjasz,' który dotąd nie zrealizował po­
kładanych w nim nadziei i Pławczyk, 
który w nowej specjalności (jeśli wo- 
góle dziesięciobói nazwać można spe­
cjalnością) ma iszczę przed sobą moż­
liwości nieograniczone. Przybył Noji, 
Kucharski’ Morończyk i Luckhaus,

Noji był rewelacją największego ka­
libru. Jeśli jednak nie rozpocznie już 
dzisiaj systematycznego wyłamywania 
stawów, solidnej gimnastyki i celowej 
pracy nad poprawą szybkości, aby zdo­
być styl i niezbędną lekkość kroku, nie 
zajedzie już dużo dalej.

Oto znaleźliśmy prawdziwego olim­
pijczyka! Czy jednak uczyniono dotąd 
cokolwiek, aby umożliwić mu właściwy 
rozwój talentu? Nic podobnego! W pra­
so codziennej ukazał się nawet arty- 
kuł, którego autor radzi pozostawić 
Ncje własnemu losowi, aby ustrzec go 
od zgubnych wpływów i od degeneru­
jącej , rekordomanji". Świetna myśl! 
Noji. odda się z całym zapałem zasz- , 
cżytnej pracy nad popularyzacją lek- , 
■kiej atletyki w Pęckowie i przynaj- ■ 
mpiej n gdy... n’e napisze pamiętników! .

Duże nadzieje pokładać jeszcze mo- ■ 
żerny w Morończyku, który jest na jak- 
napepszej drodze, aby śladami naszego ■ 

- ęm!granta Wąsowicza przekroczyć im- 
’ ponująćą granicę czterech metrów w«. 

skoku o tyczce. Przyszłą drużynę olim- ■ 
pijską w kształtujących się dzisiaj za­
rysach doóelniają jeszcze dwaj biało- ‘ 
stoczan e. Luckhaus i Kucharski. Pierw-

systematycznie śrubuje rekord w trój- 
iskoku do coraz to większej doskonało­
ści, drugi — jest doskonałym typem 
średniodystansowca najczystszej rasy.

Popełnilibyśmy dużą niesprawiedli­
wość, gdybyśmy nie wspomnieli jesz­
cze o Biniakowskim. W momencie, kie­
dy oczekiwano na jego całkowitą re­
zygnację, na emeryturę, której zdawa­
ły się domagać nogi, sterane już wie­
kiem i setkami przebytych kilometrów, 
poznańczyk wyszedł na b.eżnię z nową 
energią, trzepiąc bez wytchnienia skórę 
wszystkim naszym beznadziejnym 
sprinterskim nadziejom, aby ukończyć 
■sezon znakomitym dorobkiem 10 7 — 
22,1 _ 48,8! Ten człowiek nie starzeje 
się wcale, kto wie, może do roku 36-go 
Jeszcze o lat kilka odmtodnieje?

To julż cały sztandarowy poczet na­
szej lekkiej atletyki. Możnaby jeszcze 
eonajwyżej dodać bardzo dobry rekord 
Nowaka W skoku wdał. Na szczęście 
Jednak, mimo nikłego dorobku najwyż­
szej klasy ogólny poziom polskiej lek-, 
kiej atletyki podniósł się w tym roku 
■bardzo wyraźnie. Mimo zupełnego już 
wyschnięcia zasadn:czych źródeł dopły­
wu nowych talentów (wiadomo — za­
kaz szkolny!) praca idzie dość dobrze 

Li we wszystkich prawie konkurencjach 
notujemy wyraźny i zdecydowany po­
stęp, wyrażający się najlepiej w prze­
ciętnym wyniku czołowej dziesiątki.

Wzorem lat ubiegłych, poda jemy i

1) Kostrzewski, 2) Morończyk, 
3) Biniakowski na ramionach 
kolegów, 4) Luckhaus, 5) He- 
liasz, 6) Luckhaus, Fiałka, Ku­
charski i Soldan, 7) Wąsowicz, 
słynny skoczek o tyczce z Po­
lonii amerykańskie}, 8) Lokajski, 
9) Sznajder i Kluk, 10) Wieczo­
rek, 11) Więckowski, 12!) Mi- 
krut, 13) Pławczyk, a w owalu 
Sikorski i Trojanowski II, 14) 
Kucharski na bieżni Florencji. 
15) Noji, 16) Biniakowski, 17) 
Kusociński, 18) Nowak, 19) Si­
dorowicz, Kuźmicki i Kusociń­

ski.

ilANA FIRENZI

1«

szy z. nich, wzór sty>owej inteligencji, teraz tę wymowną tabelkę.

1931 1932 1933 1934

100 mtr. 10,99 10,97 10.94 10,91
200 mtr. 23,01 22,90 23,34 23,10
400 mtr. 51,83 51,63 51,88 51,45
800 mtr. 2:01,09 1:59,21 2:00,34 1:58,94

1500 mtr.
i 4:08^7 4:11,32 4:06,33

5000 mtr. 15:58,50 15:52,38 15:50,03 15:29,56
110 pł. 16.34 16,05 16,13 16,00
400 pł. 59,75 59,15 60,12 6033
■wdał 684,5 686,01 692.,W) 6i92.7
w wyż 176,75 178,65 180 180.5
tyczka 348,04 361,01 357.03 368,3

. kula. 13,039 13,493 14,048 14,178
■ dysk 39,95 40,65 41,609 42,519

oszczep 56,96 58,69 57,646 59,436
5-ciobój — 3123 3204 3271.

Doszliśmy wreszcie do szlagierowego i Chmiel i Niemiec są narazie jedynymicznie smutniejszy jest fakt, że poza, ■ • , « " ii - i ,, , • • . - - - -r .
■jednym Bmiakowskim żaden z naszych naszej tabeli. Z grona oddawma reilektantami na jego następców. Ich
■najszybszych ludzi nie potrafił powtó-1 rywalizujących między sobą diu-1 sposobow treningu i ustosunkowania się

.. - ... . nrAniroranenu^Att* .tir»» rnrł ,< łnlan* rl łciLrLniAł ot «iln mn.pPniTf ionnav

WARSZAWIANKA — GARBARNIA 3:1
I iinański wybija piłkę pięściami. Walickiego (biały) ftakluje 

Hahn. Nadbiega Sroczyński.

rzyć swych najlepszych wyników wte­
dy, kiedy to było najwięcej potrzebne, 
Talentu z bożej laski, mimo sygnalizo­
wania przez prowincję coraz to nowych 
rewelacyj, mie doczekaliśmy się w dal­
szym ciągu. ■ ■

Na 200 metrów było jeszcze gorzej. 
Tutaj dopiero wychodziły na Jaw błędy 
stoperów wykazujących doskonale cza­
sy na krótszych dystansach. Ktoś prze- 
b.egl setkę w 11 sek., a na drugi 'dzień... 
nie mógł się uporać z nędzną granicą 
24 sek. na 200 metrów! Z tych przeto 
powodów właśnie bieg na 200 mtr. bę­
dziemy zawsze uważać za wykładnik 
rzeczywistej wartość' naszego sprintu.' 
Niestety i tym razem ten wykładnik 
wypadl fatalnie.

Przedłużony sprint — 400 metrów, 
ma w dalszym ciągu jedynego przed­
stawiciela. Biniakowski bił wszystkich, 
zawsze i wszędzie „na jednej no­
dze". Nowe zdobycze, to Koźlicki, 
który jednak pracuje ze zbyt małą sy­
stematycznością i grupa obiecujących 
specjalistów z Leszna, polepszająca wy 
niki w. bezustannej i zażartej rywaliza­
cji.

Weselsze perspektywy nasuwa dopie­
ro bieg 800 mtr. Pomijając już dosko­
nałą przeciętną, poniżej 1:59, możemy 
się tutaj pochlubić wielkim talentem 
Kucharskiego, a prócz tego ciągle je­
szcze aktywną grupą dobrych specja­
listów, z pośród których Kostrzewski, 
Lesicki. i Sidorowicz przeżywali rene­
sans swojej formy. Szkoda, że nie star­
czyło jej na cały sezon, Duże nadzieje 
rokuje .pozatem Soldan i Drozdowski. 
Kuźmicki trenował systematycznie tyl­
ko w krótkich okresach.

Jeszcze lepiej przedstawia się spra­
wa na 1500 mtr. Wprawdzie jeden tylko 
Kusociński zeszedł niżej 4 minut, ale za 
to Kucharski, Soldan i S dorowicz o- 
tarli się o tę granicę. Dwaj pierwsi i
mają wszelkie szanse aby dokonać tej 
sztuki w roku przyszłym. . Kucharski 
jest jeszcze za sztywny,' Soldan zbyt 
powolny, jeśli jednak poprawią te bra­
ki, stworzą w przyszłości wspan a1!a pa­
rę reprezentacyjną. Sidorowicz zała­
mał się w momencie błyskawicznych 
poprostu postępów. Pozatem nie widać 
w pierwszej dziesiątce rasowych „mi­
lerów". ale tu i owdzie pojawiają się 
iuż. na horyzoncie znaki; wróżące nade! 
ście nowych talentów.

godystansowców wyrósł wielki talent do lekkiej atletyki nie możemy jednak
Noji, który pozostał tylko 8 sek. wtyle pochwalić, Odb.egają one zbyt id wzo- 
za światową 'granicą 15 minut. Fiałka, | rów, które doprowadzić mogą do kla- 
Dupllcki, Kurpessa i Hartlik biegali tak- sowych wyników. ;
że doskonale, a cały szereg innych za-1 W rzutach notujemy kolosalną po- 
wodników deptał im po piętach. Tej prawę na całym froncie Przeciętna w 
najlepszej „dziesiątce" naszych lekko- oszczepie wygląda bardzo efektownie, 
atletów przewodził nadal Kusociński, I Gdyby Franciszek Mikrut powtórzył 
odzyskujący, przed fatalną recydywą,' swój zeszłoroczny wynik, wynosiłaby 
całą prawie pełnię swojej dawniejszej już pełne 60 metrów! W. Mikrut. Lo- 
klasy.. Jeśli tak dalej pójdzie, będziemy , kajski i Turczyk'tworzą trójkę zacię-
mieli niedługo wspaniałe rezerwy spe- ; tych i równorzędnych rywali. Duży za- 
oialistów „langlaufu". Przed nimi leżeć; wód sprawił Hauke. Po wspaniałym, 
będzie wielkie zadanie odzyskania po-'blisko 60-cio metrowym debiucie, za­

trzymał się nagle w swym rozwoju. Wpularności dla polskiej lekkiej atletyki, 
W płotkach, niestety, nic nowego. Na 

400 metrów okropna szarzyzna.. Jeden 
Wynik Kostrzewskiego i przeciętny re­
zultat Maszewskiego. W pozostałej gru 
pie czołowych zawodników, poza jed­
nym może Salikiem, żaden nawet nie 
zasługuje na nazwę plotkarza. Jest to 
jedyna konkurencja, w której cofnęli­
śmy się w stosunku do lat ubiegłych.

Na 110 metrów, po definitywnej utra­
cie Zaborzyńskiego na rzecz Litwy, po­
zostali sami starzy znajomi, dużo z po­
śród nich osiągnęło znaczne polepsze­
nie. Zadziwił Wieczorek, który mimo 
zupełnego braku stylu i’ dobrze już za- 
awarjsowanego ‘wieku usiłował • podwa­
żyć rekord, będąc tego bardzo bliskim. 
Dobrze zapowiada się HaspeLi szybki 
Twardowski. Dawni reprezentaoi, No­
wosielski i Trojanowski biegali zale­
dwie kilka razy.

Ze skoków najlepszym bilansem wy­
kazuje się tyczka. Do znakomitej trój­
ki Morończyk — Sznajder — Kluk do- 
szłusował znowu Pławczyk. a ostatnio 
i Klimczak, którego wynik' wrocławski 
(376) przez niedopatrzenie początkowo 
pominęliśmy. Przeciętna, o 11 ctm. lep­
sza, niż w roku ubiedłym, stoi już na 
zupełnie przyzwoitym poziomie.

W skoku wdał drobną poprawę pozio
rnu zawdzięczamy głównie turyńskim 
wynikom Nowaka i Sikorskiego, ale na 
dalszych-miejscach pierwszej dziesiątki 
nie brak naprawdę utalentowanych 
skoczków. Pogorszył się Twardowski i 
Luckhaus. świetnie za to skakał Hof­
man i Pławczyk-

Ten ostatni, najwszechstronniejszy z 
pośród polskich skoczków, króluje i na

dalszym jednak diągu obiecujemy sobie 
po'nim wiele.

Dysk, prócz nowych rekordów Helja- 
sza i Siedleckiego wykazuje dużą po­
prawę. • Szkoda, że czołowi m otacze 
byli tak skandalicznie nierówni! Sytua­
cja w kuli jest podobna, aczkolw ek je-, 
szcze bardziej pomyślna. Poza jednym 
doskonałym wynikiem Heljasza, odska 
kującym poważnie od pozostałych, ma 
my całą kolekcję utalentowanych mio­
taczy spośród których raz poraź po­
jawia się nowy zdobywca granicy 14 

I metrów. Doskonałą pozycję Tilgnera i 
Siedleckiego może Już niezadługo ża­

atakuje • Praski, lub - niemniej: utalenfo-. 
wany Fcdoruk czy Zieleniewski. Prze­
ciętna stoi tu na prawdziwie europej­
skim poziomie.- .

Pozostały jeszcze sztafety, ale .witym 
wypadku, podobnie j iak w zeszłym ro­
ku. ograniczymy się do rozpaczliwego 
machnięcia ręką. Zorganizowane na je­
sieni specjalne mistrzostwa sztafetowe 
wykazały jaskrawo ,do czego może do­
prowadzić systematyczne zaniedbywa­
ni© specjalnych ćwiczeń.. Słowo pisane 
niestety nie znosi określeń, któremi 
trzebaby ochrzcić tę dziedzinę.

Ogólny bilans tegoroczny, to-jednak 
duża poprawa. Coraz lepsze rzuty i 
skoki, w dalszym ciągu fatalne sprinty, 
dobra sytuacja na średnich dystansach 
i prawdziwie radosna na długich. Nie 
wątpimy ani- przez chwilę, "że umiejęt­
nie stosowany zastrzyk olimpijskiego 
dopingu pozwoli nam w roku przysz­
łym stanąć znowu na silnych nogach,

Cieszyć się będziemy jednak jeszcze 
więcej, jeśli zimowa praca organizato­
rów uwieńczona zostanie jeszcze jed- 
nym rekordem. Tytn rekordem najrado­
śniejszym byłby .celny rzuf słowa, mo­
gący wszędzie przemówić do głów' tych 
ludzi,_ którzy z tragicznym uporem pod 
Porają chwiejące się mury. odgrani­
czające od sportu młodzież -szkolna.

W. T.

Ś. p. m’n. Barthou był miłośnikiem tenisa.dal bez zastrzeżeń w skoku wwyż, choć ..... . P- wn. Barthou był miłośnikiem tenisa. y
w ubiegłym sezonie był gorszy i jesz- w'dzimy go na meczu Francja—Niemcy o Ptihar Davisa udv' 
cze bardziej nierówny, jak dawniej. I oklaskuje zwycięstwo Cramma nad Brassusem. ’
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